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(Od naszego korespondenta rzymskiego).
Rzym, w lutym.

Mianowanie posła Oresta Pedra/.zicgo, sztan 
barowego anty-sjonisty, na poważne stanowi­
sko konsua generalnego w Palestynie, nie było 
niespodzianką dla tych, którzy obserwować ino 
*li, jak się na terenie rzymskim, w prasie i w 
społeczeństwie urabiały nastroje dla sprawy 
żydowskiej siedziby narodowej w Palestynie i 
jaki wpływ bezpośredni wywierała na nie dzia. 
łalność polityczna i publicystyczna p. Pedraz- 
ziego.

Poseł Pedrazzi do stanowiska tego zdążał już 
od lat kilku; w tym celu częste odbywał on po­
dróże po Wschodzie, poświęcając szczególną 
uwagę sprawie palestyńskiej kolonizacji żydów 
sklej 1 pokrewnym jej problematom W kolach 
rządu l partii faszystowskiej uchodzi on za 
..autorytet*4 w sprawach nas bezpośrednio ty­
czących. W  książce, jaką napisał po pierwszej 
Swej podróży w Palestynie, pt. „11 Levante Me- 
dłterraneo e ITtalia" występuje otwarcie i bez 
zastrzeżeń przeciwko dziełu odbudowy żydow­
skiego „home“ w Palestynie i suggeruje rządo­
wi włoskiemu stanowisko, jakie w tej sprawie 
ma. zająć. Szczególnie jednak ostro wystąpił po 
seł Pedrazzi przeciwko sjonizinowi w swych 
mowach parlamentarnych, przyczem nie wahał 
się lekceważyć wprost cały ogrom dzieła do­
konywanego w Erec Izrael, i nazwać koloniza­
cję żydowską „emigracją bez łez i poezji, na 
utrzymaniu finansjery żydowsko-amerykań- 
skiej".

Warto kilka uwag ogólnych poświęcić głów­
niejszym argumentom, które poseł Pedrazzi 
Przytacza w powyższej pracy i w swych wystą 
pienlach \... -.elitarnych. Włochy — dowodzi 
on stałe a wraz z nim większość jego tow arzy­
szy partyjnych — jako mocarstwo śródziemno­
morskie. winny na „Mare Latinum“ wzmacniać 
i utrwalać swe wpływy, rozszerzać kręgi swej 
ekspansji ekonomicznej i politycznej, gdyż po­
siadają tradycją przekazane tytuły do „jus pa­
tronatom4* nad Ziemią Świętą i Miejscami Swię- 
temi, które przysługiwało w ciągu wieków Re­
publice Weneckiej.

Pomijając wspomnienia rzymskich orłów i le 
gjonów cesarskich, które ongiś panowanie swe 
rozciągały nad Palestyną, pomijając tradyciO 
krzyżowców i franciszkanów — drogie sercu p. 
Pedrazzlego, a które uważa on za „równoważ­
nik44 naszych praw i naszych tradycyi palestyó 
skich — poseł faszystowski nie czyni bynaj­
mniej tajemnicy z tego, źe ewentualny prote­
ktorat włoski nad Palestyną mktłby służyć dla 
— kolonizacji włoskiej.

Ostatni argument, często wysuwany i akcen­
towany przez bardzo wymownego posła Pe- 
drazziego, wymaga kilka uwag i zastrzeżeń. 
Trudno nawet przypuszczać, by rząd włoski 
myśleć mógł poważnie o możliwościach zakro 
jonej na szerszą skalę emigracji włoskiej do Pa 
lestyny. Przecież nie może ujść jego uwagi, że 
tylko dzięki ofiarnemu poświęceniu cbaluców 
żydowskich, dzięki wytrwałości naszych kolo­
nistów, dzięki olbrzymim wysiłkom całego 
Żydostwa, wysiłkom moralnym i materialnym, 
Udaje się nam jałowe, bagniste grunta palestyń­
skie zamienić na tereny kolonizacyjne. budo­
wać drogi, wysuszać bagna i walczyć skutecz­
nie z tnalarją. Przecież emigracla włoska do 
Trypolltanji I kolonij włoskich na morzu Czer- 
iWonem mimo wsparć i zachęty rządowej bar-

| dzo słabymi wykazać się może wynikami i mi- 
j nimalny stanowi upust da wzrastającego odset­

ka ludności włoskiej na Półwyspie.
Nie tyle zatem względy emigracyjne stano­

wią o autysjoińźmie faszystowskich polityków 
i publicystów z panem Pedrazzim na czele, ile 
raczej ogólne aspiracje włoskiego ekspansywne 
go parcia na Wschód i nadzieje przypodobania 
się — naszym kosztem — Watykanowi, który 
ze wzgędów dogmatycznych, nie bardzo życzli 
wem okiem patrzy na powrót rozprószonych 
synów Izraela, do ziemi, która uważana jest 
przezeń za „terra di Gesu“ (Ziemią Chrystusa).

W  jaki sposób p. Pedrazzi, jako włoski kon­
sul generalny w Palestynie, pogodzi argumen­
ty i przesłanki swe z rzeczywistością, która 
tam powstaje dzięki pracy rekonstrukcyjnej na 
szych osiedli rolnych i miejskich, dzięki skupio­
nym wysiłkom całego żydostwa, pokaże nam 
niezawodnie przyszłość niedaleka. Przypu­
szczać jednak można, że łatwo mu będzie się 
przekonać na miejscu, że Palestyna nie jest li 
tylko „wyrażeniem geograficznem*4, lecz natu­
ralnym, nieprzedawmonym terenem dla koloni­
zacji i kultury żydowskiej, tradycyjną ziemią 
Izraela.

Już nieraz historia dowiodła, ic  jakiekolwiek 
„jamais“ , choćby najbardziej stanowcze, ostać 
się nie może wobec woli, trudów, poświęcenia 
i wysiłków ogółu zbiorowego, świadomego 
swych dążeń uprawnionych i swego przeznaczę 
nia dziejowego. Piemont jest tego najlepszym, 
najbardziej wymownym dowodem historycz­
nym.

Odbudowa siedziby żydowskiej w Palesty­
nie — Risorgimento żydowskie— winnoby by­
ło raczej politykom włoskim nasunąć refleksje, 
które obejmowałyby te dalekie horyzonty, ja­
kie niewątpliwie zakreśla fakt powstania „bo­
rne" żydowskiego na brzegach Morza Sródziem 
nego.

„Problemat Wschodu" to nie są tylko poszczę 
gólne kwestje, albańska, ormiańska, czy też ma 
cedońska, chociaż od rozwiązania kwestyj tych 
w duchu wzajemnej zgody zależą losy równo-

wagi i pokoju europejskiego. Istotną treścią 
„problematu wschodniego44 jest raczej sprawa 
bezpieczeństwa potęg morskich i wolnej eks­
pansji ekonomicznej Anglii, Francji i Włoch. 
Dlatego właśnie Palestyna jest terenem nie­
mniej ważnym od innych terenów Morza Śród­
ziemnego, a droga żelazna Jerozolima—Kair, od 
węzła kolejowego Bagdadu.

Morze Śródziemne posiada dwa klucze: Gi­
braltar i Jaffa lub też Hajfa. Kolonje włoskie po 
łożone na Morzu Czerwonem mogą być też ła­
two zagrożone z zatoki Akaba, południowego 
krańca Palestyny, a zatem bezpieczeństwo 
dróg śródziemnomorskich i kolonij afrykańskich 
nie jest tylko wyłącznym interesem angiel­
skim, w  który chciałoby się godzić przez pod­
ważanie racji istnienia żydowskiej Palestyny, 
lecz jest, i to w dużym wcale stopniu, intere­
sem włoskim, interesem .włoskich posiadłości 
kolonialnych.

W  Palestynie przekona się niezawodnie p, 
Pedrazzi, i zdążający za jego argumentami po­
litycy faszystowscy, że powierzając kraj ten 
narodowi żydowskiemu, narodowi nawskróś po 
kujowemu, pracowitemu i wdzięcznemu, do bn 
dowy w niem swego „home44, nad którem kon­
trolę swą wykonywuje Liga Narodów, czyli en 
ły świat kulturalny, nietylko rozwiązuje się 
przysłowiowy „straszak44 wschodni, lecz też ca 
łe rozległe połacie świata arabskiego eliiatntfę 
się z pod wyłącznych jątrzących wpływów na­
cjonalistycznego, ksenofobskiego Kairu.

Ogólne te przesłanki, które stanowią dziś, w, 
przeważającej mierze, o sympatiach i życzliwo­
ści, które sprawa nasza napotyka wśród na­
czelnych polityków europejskich, .muszą sobie 
utorować drogę również we Włoszech, dl* 
których bliska Palestyna przedstawiać może po 
ważny teren zbytu dla nadmiaru Ich produkcji.

Wszelkie zaś trudności, przeciwieństwa 
lub wstręty nie będą w stanie przeszkodzić 
nam W raz już rozpoczętem dziele. Albowłom, 
jak to słusznie dziennikarzom włoskhn powie­
dział prof. Weizmann we wrześniu roku ubie­
głego: „naród żydowski z praw swych i nadziei 
odbudowania siedziby żydowskiej w Palestynie 
nigdy nie zrezygnuje, nawet gdyby Erec Izra­
el zniknęła z powierzchni ziemi zmyta falami 
Morza Śródziemnego",

Ed Oeiuiereca.

Przemówienie posia Wiślickiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 II. (Sin) W  dyskusji nad bu­
dżetem ministerstwa przemysłu i handlu 
(przerwanej w sobotę z powodu wyjazdu 
min. Kwiatkowskiego) zabrał glos poseł W i­
ślicki z Kola żydowskiego, który analizując 
strukturę gospodarczą Polski, dochodzi do 
wniosku, żc Polska nic jest państwem ani 
par excellence rolniczem ani przemy słowem. 
Omawiając sprawę eksportu, mówca zwraca 
uwagę, żc eksport jaj wynosił w roku 1922 
3 roilj. złotych, w r. 1923 10 m ii]. w 1924 12 
milj., w r- 1925 51 roilj., a w r. 1926 aż 109 
milj. Pochodzi to stąd, że \v latach poprze­
dnich zajmowały się eksportem wdowy po 
generałach, prokuratorach ftp., a nie dopu­

szczano kupców. W  tej chwili ponawia dę te 
sama tendencja, zwrócona przeciwko kupcom 
żydowskim. Przechodząc do zagadnienia ban 
dlu, przypomina mówca, że nawet kierownicy 
Banku Gospodarstwa Krajowego zwrócili 
uwagę na zbytnie postponowanie handlu. —* 
Dzieje się to zaś dlatego, że w Polsce handel 
znajduje się w rękach Żydów. My, kupcy — 
mówi poseł Wiślicki — musimy żądać bezpo­
średniego krcdylu dla kupców U nas gdy do 
rady finansowej wchodzi jed- n Żyd, to na 
ulicy żydowskiej jest raj. Tymczasem gdy- 
sm jeździli do Londynu z panem ministrem 
Kwiatkowskim, to nas wilal w imieniu parla­
mentu ang. Żyd, a pan Kwiatkowski kia-
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■ nial mu się. Gdyby u nas działo się coś pndo 
bnego. lo pan il.dd doMaiby apopleksji. To 
jest tragedja Polski.

Poseł Gląiiinski (ZEN): tiinuu takich4
Żydów". ‘

Poseł Wiślicki: Ależ są i są latu nawet sjorii 
ści, ale interes państwa rozumieli tak samo, 
jak ja i pan.

Z kplei poseł Wiślicki żali się na ucisk po­
datkowy, Kupiec żydowski, który ma w ma­
jątku 60 zł. musi płacić 61 zl podatku docho­
dowego. Natomiast obywatele — chłopi posta 
w ili tezę, że 15 ha ziemi wolne są od poda­
tku.

Co się tyczy sprawy paszportów zagranicz­
nych, to wprawdzie unii ister przyznaje pewne 
ulgi, ale formalności są jeszcze ogromne. Jeże­
li zaś chodzi o licytacje, to w roku ubiegłym mie 
liśmy Ich aż 5.400! Sprawa kontyngentu przy­
wozowego powinna być tak uregulowana, by 
można było sprowadzać do Polski towary nie­
zbędne. Co się tyczy polityki obecnego rządu, 
to słowa jego są odważne, czekamy jednak na 
czyny. Rząd nie powinien, się liczyć z żądania­
mi przedstawicieli ZLN„ gdyż żądania te, o ile 
chodzi o Żydów były tylko przygrywką wybór 
czą.

Poseł Rudnicki: Jeszcze tu nic jest Judeopol- 
ska!

Poseł Wiślicki: Panie Rudnicki, lak długo sie 
znamy, a po cichu zupełnie inaczej rozmawia­
my. Ja powiadam, że szczęściem dla Polski jest 
to, że są Żydzi, a nieszczęściem, że się Żydów 
prześladuje.

I M  I ia łM i  i loli Mig
Następcłe zabrał głos poseł Szydłowski 

SPIasf), po nim poseł Zaręba (PPS), który zwal 
exa rozwielmoinienie się wsi. Z kolei zabrał 
^os minister handlu i przemysłu p. Kwiatkow­
ski. Pan minister zwraca uwagę na koniecz- 
aott zawarcia traktatu handlowego z Niemca­

mi. podkreśla konieczność ożywienia przemy­
słu. Poraź, pierwszy czynione są w Polsce przy 
gotowania do nowej taryfy celnej Sprawa zaś 
waloryzacji ceł nie jest w obecnej chwili aktual 
na. Przemówienie swe kończy p. minister nasię 
pującą uwagą o kupiec!wie: Pionierska praca 
kupiectwa jest bardzo ważna, zadaniem jej jest 
odbudowa rynku wewnętrznego i dlatego nale­
ży uważać ją za czynnik pożyteczny, któremu 
należy się pomoc.

i K t i s M i t i  M a  m l i i i  żali i
na rewizję koncesyj

Po przerwie zabrał głos poseł Wartalski 
(ZLN) przedstawiciel stowarzyszenia kupców 
polskich. Poseł Wartalski oświadcza między in 
nymi, co następuje: „To, co się dzieje w gospo­
darce monopolowej, budzi wprost rozpacz w  
kołach zainteresowanych. Wprawdzie rewizja 
koncesyj została odłożona do 1 lipca, ale tym­
czasem w województwach wschodnich wschod­
nich rozpoczęło się odbieranie koncesyj. Wszys 
tkie sfery interesowane domagają się zniesie­
nia tego rozporządzenia. Rozporządzenie o do- 
datkowem opodatkowaniu remanentów uważa­
ne być musi za absurd i sprzeczność z ustawą. 
Mówca przytacza wypadek, że do kupca jedne­
go wystosowano wezwanie, aby pod groźbą 
cofnięcia koncesji zaopatrzył swój sklep tylko 
w wódki monopolowe i by postawił je na wido- 
cznem miejscu. Pod względem prawnym we­
zwanie takie musi być uważane za nadużycie.

Z kolei zabrał głos poseł Pryłucki, któi y do­
maga się natychmiastowego zniesienia przymu­
sowego spoczynku niedzielnego.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad bud 
żelem ministerstwa rolnictwa.

Na tern posiedzenie zostało zamknięte, dal­
szy ciąg posiedzenia odbędzie się jutro o go­
dzinie 11 przedpołudniem.

Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej
sa kretach wschodnich

jPełefooem od naszego korespondenta)
Warsaawa, 8 H. (Sin) Y  Wilna donoszą, iż 

hmrtfrjszym władzom udało się wczoraj zde- 
aoftskować wielką organizację szpiegowską 
M  terenach ziem wschodnich, która obejmo- 
wrih głównie sieci łączności i dyslokacje 
wojsk województw północnych. Organizacja 
ta kierowana była bezpośrednio z Mińska 
przez tamtejsze G. P. U., jak dowodzą wykry 
te dokumenty. Organizacja była zaopatrzona 
obficie w pieniądze i obejmowała Szerokie 
Kręgi, posiadając swe komórki organizacyjne 
W wojsku, aa kolejach i po powiatach. Zda­
niem organizaejl było dostarczać wrogowi da­
nych o zdolności naszych kolei do transpor­

tu wojsk w czasie mobilizacji, o urządzeniach 
technicznych węzłów kolejowych, umocnie­
niach obronnych na ziemiach wschodnich itp. 
W  ręce władz wojskowych wpadł bardzo bo­
gaty materjał, na podstawie którego dotych­
czas aresztowano 16 osób, w Lem U cywil­
nych i 5 wojskowych. Z pośród osób cywil­
nych jest 3 urzędników kolejowych. U areszto 
wanych znaleziono broń nieiegalną, dowodzą 
cą, iż organizacja oprócz zadań szpiegow­
skich miała na celu organizację band dywer­
syjnych.

W  sprawie tej toczy się bardzo energiczne 
śledztwo.

R s M u  t r a n d j a  n l i i a  i  K r a n
Bezrobotny wymordował cała swa rodzina.

Telefonem od naszego koresnondenta.

W arszaw a, 8. 2 Sin. Dzisiaj o godz. 5 nad ranem 
rozegrała się w  W arszaw ie na Solcu tragedja ro­
dzinna, nienotowana dotychczas w  kronikach po­
licyjnych świata. Komisarjat policji został o go­
dzinie 7 rano zaalarmowany wiadomością, że na 
golca pod Nr. 23 niejaki Stefan Maślany wymor- 
low a i całą sw ą rodzinę. Przybyłej W ładzy śled- 
tóej przedstawił się okropny widok. Na Solcu 
/od Nr. 23 na drugiem piętrze mieszkała rodzina 
dożona i  męża i żony Maślanych oraz z rodziny 
*:ny, Witkowskich. W  pierwszym pokoju władze  
iłedczc zauważyły zwłoki 22 lei niego Stanisława 
Witkowskiego, urzędnika firmy Braci Jabłkow- 
(kich. Pod oknem leżały zwłoki 17-letniego Edw ar  
b  W itkowskiego elektrotechnika. Nu podłodze w  
trugJm pokoju leżały cztery trapy, a mianowicie 
ta JadnCib szerokiero lóż.ku leżały zwłoki 25-let- 
lifcgo Stefan. Maślanego i żony jago 23-Ietniej Ja­
wny Maślanej, '•a podłodze wśród rozrzuconych 
Ktpadlniw leżał rew olw er i kil-a naboi. Na dru­

giem łóżku leżały zwłoki matki W itkowskiej i 
20-letniej córki Ireny. Na stole leżał lisi nastę­
pującej treści:
’ „Postępowanie moje proszę przyjąć do w iado­

mości brakiem pracy i podłem obchodzeniem się 
z emną rodziny i matki mej żony. Ożeniłem się 
na Boże Narodzenie roku biegłego, zaraz jednak 
po ślubie poznałem to przyszłe życie. Teściowa 
posądziła nas fałszywie o kradzież rzeczy siostry 
mej żony, a jeżeli o prawdę chodzi, to mnie zgi­
nął złoty zegarek, obrączka i pantofle. Posądzili 
nas dlatego, bo chcieli nas zniszczyć i dlatego, że 
żona moja robiła inaczej niż oni chcieli. Zaraz 
po ślubie teściowa zabrała nam wszystko, a pozo­
stawiła tylko jedno łóżko, które było własnością 
żony. Za ostatni grosz musiałem kupić rzeczy nie­
zbędne, bo nie było na czem spać, ani siedzieć 
an igotować. Do maiki mej nie chciałem wrócić, 
bo mi matka odradzała, a ja chwaliłem się, że 
będę miał zołtc góry i złote życie. Walczyłem i

cierpiałem do lej chwili, dłużej jednak nie m * 
gloni. 7. żoną kochaliśmy sic myl życie, żal «■( 
liyoł się z nią rozstać.

Stelan Maślany1*.
„P. S. Proszę umie z żoną pochować w jednya 

grobie, lak ciężko mi się z nią rozstać
Stefan"1.

Cała ta tragedja musiała sie rozegrać o gods
.a<l ranem, gdy wszyscy jeszcze spali, gdy- 

wtedy jeden z sąsiadów usłyszał rozpaczliwe w o­
łanie z kuchni. Z przebiegu śledztwa wynika, ta 
Slcfan Maślany napisał najpierw list, następnll 
dopiero kolejno strzelał do śpiących. Żonę sw o jf  
musiał zamordować na podłodze, a później 
piero złożył ją  na łóżko. Braci Witkowskich Wk 
strzelił w  łóżku. Irena W itkowska, obudzona w y j  
biegła do kuchni wołając o pomoc i wtedy Ma 
ślany wystrzałem w  plecy położył ją trupem a  
miejscu.

Ponura ta tragedja w yw ołała w  całej okoBĉ  
niesłychane wrażenie.

Reorganizacj policji kry mi a a e?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 II. (Sin.) W ostatnich dniacR 
nastąpiła gruntowna reorganizacja policji kry) 
minalnej. W  związku z tern nastąpił szereg 
zmian na naczelnych stanowiskach.

Naczelnikiem tego oddziału został mianową 
ny major żandarmerji Plato Balaban. Naczel­
nikiem warszawskiego urzędu śledczego zo-< 
sla mianowany major żandarmerji Dr Pojx>- 
wicz.

Komitet rzeczoznawców
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 8. 22. Dzisiaj odbyło się u ministra 
WR. i OP. p. Dobruckiego konferencja rzeczo­
znawców dla spraw mniejszości narodowych. 
W  konferencji wzięli udział pp. Hołówko, Wasi­
lewski i Lowenherz. Tematem konferencji była 
sprawa szkolnictwa mniejszościowego w Pol­
sce. Opracowane wytyczne dla szkolnictwa 
białoruskiego.

Delegacja rabinów u ministra 
sprawiedliwości

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 8. 2. Dzisiaj odwiedzili p. mini­

stra sprawiedliwości przedstawiciele zarządu 
Związku Rabinów Polskich w osobach posła 
rabina Lewina, rabina Kahanego 1 Leinerą. 
Przedstawiciele Związku rabinów przedstawili 
p. ministrowi memorjał w sprawie zwalniania 
świadków i składania zeznań w sobotę, w spra-. 
wie zwolnienia więźniów od pracy w sobotę,, 
oraz w sprawie zwalniania duchowieństwa 
żydowskiego do przymusu przysięgi, podobnie, 
jak zwolnione jest duchowieństwo innych wy­
znań. Przedstawiciele związku rabinów poru­
szyli też sprawę karania za fałszywe etykiety 
koszerne. Pan minister przyrzekł przychylnie 
sprawę tę załatwić.

B ł a s k a w ń  mmii aa ta ie rt
komunistów litewskich

Kowno, S II. ŻAT. Prezydent U lw y uła­
skawił skazanych na śmierć pod zarzutem ko 
munizmu. Kara śmierci zamieniona ''usiała 
na dożywotnie lub długoterminowe więzienie. 
Z pośród 3 Żydów skazanych na śmierć, 
dwom zamieniono karę śmierci na dożywo--. 
tnie więzienie, jednemu zaś na 15 lat więzie­
nia.

Sprawa mim na koleiaiti g H t i .
oddana do  rozstrzygnięcia korni* 

sarzowi Ligi Nar.
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")
Gdańsk, 8 II. (D) W swoim czasie wydał 

zarząd kolei polskich rozporządzenie, mocą 
którego wszyscy funkcjonar jusze kolejowi na 
obszarze wolnego miasta Gdańska muszą w 
ściśle określonym terminie wyuczyć się języ­
ka polskiego. Wskutek interwencji senatu 
gdańskiego zarząd kolei polskich zgodził się 
jedynie na przesunięcie ostatecznego terminu. 
Obecnie senat gdański zwrócił się do wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów z prośbą, aże­
by rozstrzygnął tę sprawę.
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Niemiecko-narodc wi renegaci żydostwa
Co minister Becker myifi o sjoniźmie i lolaliwści 

państwowej sjonistówT
(Od naszego korespondenta berlińskiego).

Berlin. 6 lutego.
Nacjonalistycznie zabarwiony organ niemie­

ckiej partji ludowej „Tagliciie Runschau", zbli­
żony do ministra spraw zagranicznych Dra 
Stresemanna, zamieszcza obszerny artykuł 
Cżłonką zarządu „Związku narodowo-niemiec­
kich Zydów‘, Dra Blocherta, na leinat stosunku 
społeczeństwa niemieckiego do zawiązanego tu 
niedawno Komitetu propalestynskiego.

Jtłi na wstępie wyładowuje autor źle ukrywa 
uą 1 bezsilną złość, konstatując, że sjonistom 
udało się zjednać dla Komitetu nietylko wybit­
ne nleźydowskie osobistości kół lewicowych, 
które zdaniem autora zawsze ze sjonizmern 
sympatyzowały, ale nawet — o zgrozo — poli­
tyków należących do partyj prawicowych, jak 
nlemiecko-narodowych, centrum, partji gospo­
darczej 1 niemieckiej partji ludowej, wobec któ 
rytb czuje p. Blochert niekłamany respekt i 
pragnie dlatego ocalić dusze ich od zagłady.

Autor postawił sobie wobec tego za zadanie 
poinformować niemiecką opinję publiczną o 
..właściwym stanie rzeczy" i zaklina czytelni­
ków nacjonalistycznego pisma, by się opamięta 
li i nie szli nieświadomie na lep „zgubnej agita­
cji sjonistycznej". W argumentach swych jest p. 
Blochert zresztą zupełnie niewybredny; przede 
wszj stkiem cytuje oklepaną bajeczkę, że anty 
semici i sjoniści maja właściwie jeden wspólny 
cel, by pozbyć się Żydów z kraju, a więc w 
ten sposób tłumaczy on sobie naiwnie sympa­
tie prawicy dla sjonizmu. Ale nie dosyć na tem, 
narodowo-niemieckie sumienie p. Blocherta nie 
Pozwala mu potępiać w czambuł nawet nacjona 
listów niemieckich, dlatego twierdzi on, że sio- 
niści zyskali sobie li tylko pod pokrywka ce­
lów humanitarnych, czułe na nędzę żydowską 
serca niemieckich nacjonalistów.

Niewiadomo, czy podziwiać tu raczej głupotę 
czy bezczelność autora, skoro ubolewa on nad 
tem, że nawet i pruski minister oświa’ v  prof. 
Becker dał się również „omamić" „manewrom" 
sjpnistycznym i wygłosił ńa pierwszym kon- 
stytuującem zebraniu Komitetu Propalestyń- 
skiego serdeczne przemówienie, które dozna'o 
bardzo przychylnego przyjęcia w całej prasie 
niemieckiej. „Związek niemiecko-narodowych 
Żydów" poczuł się zagrożony w swej egzystln 
cji, rozumiejąc, że traci grunt pod nogami i wy 
stosował do ministra Dra Beckera zapytanie, 
czy miał on w przemówieniu swern na myśli 
jedynie ideę humanitarną przedsięwzięcia, czy 
też — broń Boże — popiera on jawnie stanowi­
sko narodowości żydowskiej.

Cięta ndprawa ministra oświaty zasługuje na 
Przytoczenie. W liście wystosowanym do Zwiąż 
ku wyjaśnia prof. Becker, że znane iriu są do­
statecznie różnice poglądów, panujące wśród 
grup żydowskich, zwłaszcza, że tnial często

S T E F A N  Z W E IG Przedruk wybroniony.

sposobność zajmować się urzędowo zagadnie­
niami życlowskiemi, jednakże uważa on różnice 
te za sprawę czysto wewnętrzno-politycztią, o 
której nie ma prawa wypowiadać sądu. Mimo 
tego uważa on, że idea sjonis tyczna da się do­
skonale pogodzić z lojalnością obywatelską wo­
bec państwa niemieckiego. „Miałem sposob­
ność" pisze Dr. Becker „poznać wielu wybit­
nych sjonistów, którzy w  najcięższych e-zasach 
okazali się, jako ludzie czynu i cierpieli z powo­
du swej niermeckości, której nigdy się nie zapie 
rali — a cym mógł kwestionować lojalność sjo­
nistów wobec Niemiec. Będąc sam badaczem 
Starego Testamentu i oddając się studiom języ­
ków semickich, w pierwszym rzędzie literatury 
i nauki żydowskiej mogą doskonale zrozumieć, 
że nasi obywatele żydowscy mając w pamięci 
wielkie i szczytne ^rćWycje narodowe i religij­
ne, pragną odbudować żydowską ojczy/nę na 
ziemi palestyńskiej. Bez względu na to. czy sta­
nowisko to uzna ktoś za ..humanitarne", czy 
„historyczne", posiada ono moje pełne sympa­
tie i dlatego też uważałem za stosowne przystą 
pić do Komitetu Propalestyńskiego".

Niemiecko-narodowym Żydom nie wystarczy 
ła ta taktowna, a cięta lekcja ministra Beckera, 
a więc zarzucają mu, wijąc się w bezsinej zło­
ści — kacerstwo i ignorancję. Pan Blochert u- 
siłuje pouczyć ministra oświaty, jak należy ro­
zumieć patriotyzm niemiecki, albowiem jego 
zdaniem lojalność obywatelska nie wystarcza 
jeszcze do spełniania obowiązków wobec pań­
stwa, ba, aby służyć narodowi, trzeba być nie 
rozerwalnie złączonym z jego duchem i kultu­
rą a sjoniści odważyli się postawić sobie „nie­
bezpieczne" zadanie stworzenia w Azji własnej 
kultury i śmią uważać się za ogniwo dawnego 
narodu żydowskiego. Kto uznaje narodowość 
żydowską, wyrokuje p. Blochert, może być co

Wyświadczycie zębom Waszym 
n a jw ięk sze  dobrodzie jstw o , 

. przyzwyczajając się do regular­
nego pielęgnowania ich Odolem

najwyżej obywatelem niemieckim, ale nigdy; 
dobrym Niemcem.

Czując się w zupełności pokonanym, przy 
puszcza p. Blochert ostateczny szturm do zu­
mienia „narodowo czujących mężów niemieo 
ki&i" i decyduje się „ zdemaskować" gruuto 
wnie ideę sjonistyczną. Otóż posłuchajcie ob­
jawienia p. Blocherta: „sjonizm nie ma ule 
wspólnego z ideę humanitarną ani religijny, 
ale dąży otwarcie do ceiów politycznych, dla 
lego biada nieszczęśliwej ojczyźnie niemiec­
kiej, skołatanej walkę partyjną, jeśli dopo­
może ona Źlydom do stworzenia żydów*KO-na 
rodowej grupy na gruncie niemieckim.

Niema celu przytaczać całego steku bredni 
p. Blocherta, ani poniżać się do polemik* — 
Przypuszczalnie znajdę słowa tego odpowie-, 
dnię odprawę, na jakę zasłużyły, i zarówno 
minister prof. Becker, jak i ..narodowo cs4j% 
cy mężowie niemieccy" zbędą je za^hiżnnem 
milczeniem w myśl starego przysłowia o pe­
wnym psią który szczeka-.. .W, ***

NIEZW YKŁY PROCES O OBRAZĘ! MO­
RALNOŚCI PUBLICZNEJ.

W  Courmes, we francuskim departamencie 
Alpes Maritimes, założył w roku ubiegłym 
Niemiec, dr Ludwig Goldbeig, rodzaj kolonji 
prymitywów, złożonej z trzydziesta osób pici 
obojga, które postanowiły żyć — życiem na­
tury. Wszystko szło dobrze, nie wadząc niko- 
ipu, aż do dnia w którym kilku członków ko- 
Jonji zeszło z samotnej wyżyny, stanowiącej 
miejsce ich zamieszkania w rozbitych w tym 
celu namiolacn, dc pobliskiej wioski. Niespo­
dziane ukazanie się kilku ludzi zupelnie na­
gich wywołało niesłychane oburzenie poczci­
wych wieśniaków, którzy zawiafomdi o skan 
dalu tym władze. Z nakazu tych ostatnich 
kolonja została rozprószona, a przywódca jej 
Dr Goldberg oraz dwaj najlliżsi jego pomo­

cnicy stanąć musieli przed sądem, wytoczono 
im bowiem proces o obrazę moralności publl* 
cznej. Przewód sędowy odbył się 26 stycznia 
w Nizzy. Trzej oskaiżeni ludzie atletycznej 
budowy, stawili się przed sądem w stroju na 
der niekompletnym, składającym się z mo­
cno wydekoltowanego trykotu i pary króciut­
kich majteczek. Twierdzili out że nie wlday 
nic szczególnego w pędzeniu życia w wa-un- 
kach jedynie naturalnych, wśród pól i lasó^  
zupełnie bez zwierzchniego ubrania i że jedję 
nie nakaz władzy mógł ich zmusić do wystąn 
pienia publicznego w trykotach. Sąd wszak­
że innego był zdania, skazał ich bowiem na 
grzywny oraz zabronił na przyszłość zadawa 
lania się strojem, oorażającym ogólnie przy-, 
jęte poczucie przyzwoitości.

OCZY WIECZNEGO BRATA
L e gd itd s .

Autoryzowany przekład Doroty Zwclgowoj
3) '  (C iąg dalszy)

A  tymczasem niewolnicy wykończyli mosty, któ­
re pachołkowie króla samozwańczego w  przed­
dzień chełpliwie rozpoczęli. Na czele ruszyli w o­
jownicy uwieńczeni kwieciem bananu, a za nimi 
książęta na koniach, na końcu pachołkowie. V ira- 
ta puścił ich przed siebie, £dyż śpiew ich i okrzy­
ki rozlegały tię przerażliwem echem w  jego .du­
szy. Umyślnie więc zwolnił kroku, by oddzielić 
się od tamtych. Na środku mostu przystanął i dłu­
go spogląda’ na bieg rzeki z prawej i lewej stro 
ny. Przed nim i za nim w  należytem oddaleniu 
zatrzymali się zdumieni wojownicy. I widzieli, że 
uniósł miecz w  górę, jak gdyby chciał zagrozić 
niebu, lecz oto ramię jego opadło, rękojeść zw ol­
na wysunęła się z dłoni i miecz spadł do wody.
2 obydwu hrzegów pachołkowie skoczyli do rze­
ki, by miecz odnaleźć, mniemając, • ez nieu­
wagę wyślizgnął się z ręki wodza. Lecz \ irata 
zau-yjj 1 ich gl o-uem skinieniem i ruszył dalej j

z pochmurnem czołem i twarzą znieruchomiałą w  
otoczeniu zdumionych rycerzy. Słowa nie wyrzekł 
w  ciągu długiej wędrówki ku ojczystemu miastu.

Jeszcze zdała byli od bram jaspisowych i o 
strych wież B irw agów , gdy obłok biały wzniósł 
się Ru niebu i szybko zbliżał się ku nim: to jeźdź­
cy i gońcy w  tumanie kurzu pędzili naprzeciw. Za 
tizyroali się przed pochodem, rozścielając kobier­
ce na drodze na znak, że król sie zbliża, król. któ­
rego stopa nigdy tknąć nie miała prochu ziem­
skiego od pierwszej godziny życia do chwili, gdy 
ogień pochłonie światłe jego ciało Zdała w  oto­
czeniu dworzan nadjeżdżał król na wiekowym  
słoniu. Słoń przyklęknął posłuszny ukłuciu cier­
nia i król zstąpił na rozesłany kobierzec.

V ira la  chciał schylić się w  ukłonie przed swym  
panem, lecz ten przystąpił do niego i otoczył ra ­
mieniem —  był to zaszczyt dla poddanego w  o- 
nych czasach niesłychany, zaszczyt, o jakim nawet 
kroniki nic wspominają.

W a l a  rozkazał przynieść Święte Czaple. Gdy 
rozwinęły swe białe skrzyała, zapanowała woko­
ło i a dość tak wielka, że konie dęba stawały, a 
jeźdźcy cierniami musieli poskramiać swe słonie. 
Król po raz wtóry uścisnął Viiatę, ędv ujrzat 
święte Cznrle, symbol zwycięstwa, i skinął na je- i 
dnego ze swych sług. ÓW przyniósł miecz boba- [

teioklego praojca Rajputow, miecz, który o d s le -  
demkroć siedmiu w ieków  spoczywał w  skrabcu 
królewskim. Rękojeść miecza połyskiwała od dro­
gocennych kamieni, a na ostrzu złotymi znt u roi 
były wyryte pismem praojców tajemne słowo  
zwycięstwa, których ani mędrcv pis rozumieli, ani 
też kapłani z wielkiej świątyni. I wręczył Król 
Vii acie ten miecz nad miecze jako dar wdzięcz­
ności i jako symbol, że od tej chwili jest on naj­
wyższym wojownikiem w  kraju i  naczelnym do­
wódcą jego ludów.

Yirata jednak schylił głowę ku ziemi i, ni* 
podnosząc jej, rzekł: „Najtaiłościwszy i N ajw spa- 
niałomyślnicjszy z królów, czy wolno mi prosić 
cię o łaskę, o wypełnienie mej prośby?"

Król spojrzał ku niemu i odrzekł- .Prośba twa 
spełniona, zanim jeszcze wzrok twój wzniesie** 
ku mnie. Jeśli zażądasz połowy mojego państwa, 
będzie ora two'ą. «d v  tytko słowo wyrzekniesz .

..A więc pozwól, mój królu, by lńtecz ten po­
został w  skarucu królewskim. AiLowiem złoży­
łem przysięgę w  duszy, że ręka moja już nigdy 
nic dotknie miecza odkąd własnego brata zabiłem  
jedynego, który Wraz ze inną wyi ósł z jednego 
łona i razem bawił się i hnuc-j mnie) matki5.

(C iąg dalszy nastąp:.
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M i j  P i L  M i  M t n p  n i  t a  i s i i n r t
Piąty dzień rozprawy. —  Otwarcie postępowania

dowodowego.
Kraków, 9 lutego.

Pierwszą część wczorajszej rozprawy zaję­
ło szczegółowe przesłuchiwanie ostatniego z 
oskarżonych dyr. Wilińskiego na poszczególne 
zarzuty aktu oskarżenia. Obrona osk. Wiliń­
skiego pokrywa się z obroną poprzednio słu­
chanych współoskarżonych.

Po otwarciu postępowania dowodowego 
adwokat Dr. Gross imieniem ławy obrońców 
sprzeciwia się przesłuchaniu świadków Dra 
Bahra i Skotnickiego na te okoliczności, na któ 
re byli w śledztwie słuchani formalnie, jako 
'świadkowie, ale faktycznie jako znawcy, skoro 
badali księgi i korespondencje banku.

Adw. Dr. Gertler wnosi, by trybunał nie ode 
brał przysięgi od świadka Dra Bahra, a tu z te 
go powoda, ie  świadek ten żywi nienawiść wo 
bee oskarżonych, jako zredukowany urzędnik 
Danku Preem. Drug? przeszkodą w zaprzysie 
żenau tego świadka jest okoliczność, że w ze­
znaniach swych, złożonych w  śledztwie, minął 
się on z prawdą w kilku ważnych punktach. I 
tak twierdził Dr. Bahr w śledztwie, że szereg li 
stów, zawierających zlecenia dyrektorów, było 
•ntedatowanyoh, podczas gdy zarzut ten oka­
zał się na rozprawie niesłusznym.

Prek. Dr. Tokarski sprzeowia się powyż­
szym wnioskom, jako nsławowo nieuzasadnio- 
Mym Na pytanie przewodniczącego Dra Kacz- 
learsi lego świadek Dr. Bahr wyjaśnia, że zo­
stał zredukowany we wrześniu 1925 r„ jednak 
nie z tego powodu żalu do dyrektorów ban­
ku, teutbardziej, że otrzymał wówczas odpra­
wę w  wysokości 13 pensyj miesięcznych. Rów­
nież zaprzecza świadek, jakoby był autorem a- 
aouimowego doniesienia na oskarżonych.

Trybunał po naradzie odrzuca pierwszy wnio 
§ek obrony z tego powodu, że Dr. Bahr musiał 
być w  śledztwie słuchany na podstawie ksiąg i 
korespondencji bankowej, gdyż zeznawał, jako 
Świadek o konkretnych zaszłościach banko­
wych. Co do drugiego wniosku trybunał opiera 
|ąc się na oświadczeniu świadka postanowił o- 
debrać od niego przysięgę, przyczem przewod­
niczący zaznaczył, że w  obecnem stadjum pro­
cesu nie można móvlrić o ustaleniu, iż pewne fa- 
kta, zapodane przez Dra Bahra mijają się z pra 
Wdą.

Zeznania świadka Dra Bahra wniosły duże o- 
gywienie do naogół niezbyt ciekawej dotąd roz 
prawy. Przedewszystkiem obrońcy Dr. Gross i 
Dr. Woźniakowski podnieśli zastrzeżenia co do 
sposobu zeznawania tego świadka na poszcze­
gólne zarzuty aktu oskarżenia. Przewodniczący 
bowiem polecił świadkowi przeglądać odnośną 
korespondencje ł wyrażać swój pogląd co do po 
szczególnych transakcyj oskarżonych. Zdaniem 
Obrońców tego rodzaju posługiwanie się zaDi- 
Skami sugeruje świadka, który powinien zezna­
wać przedewszystkiem na podstawie własnych, 
bezpośrednich spostrzeżeń. Przewodniczący po 
wołując się na swą władzę dyskrecjonaną za­
dawał świadkowi w dalszym ciągu pytania na 
podstawie okazanej mu korespondencji, a wte­
dy obrońca Paschalski zażądał dosłownego pro 
tokołowania odpowiedzi świadka, jako niezmier 
nie charakterystycznych i noszących znamiona 
orzeczenia znawcy. Świadek Dr , Bahr kładł głó 
wny nacisk na fakt. że przy transakcjach gieł­
dowych dyrektorów brak jest pisemnych zle­
ceń, co utrudnia stwierdzenie daty faktycznego

dokonania transakcji, a temsaraem wysokości 
kursu. Co do konta osk. Filippiego, prowadzone 
go na nazwisko żony, świadek Dr. Bahr podno 
si ciekawy moment, że konto owo, debetowe 
(bierne) przez care niemal półrocze, stawało się 
kredytowem (czynnem) zawsze na końcu nółro 
cza tak, że w  zamknięciach bilansowych nie 
figurowało zadłużenie osk. Filippiego. Zresztą 
zdaniem Dra Bahra wszystkie markowe konta 
dyrektorów, nawet jeśli były czasami kredyto­
we — musiały w okresie dewaluacji przynieść 
bankowi stratę. Obrońcy wdawali się wielokro­
tnie w polemikę ze świadkiem, starając się osła 
bić jego obciążające oskarż ’ łych zeznania.

Dziś Dr. Bahr słuchany będzie na dalsze pozy 
cje akytu oskarżenia.

Pized trybunatem orzekającym w  krakowskim są 
dzie okręg, karnym, toczyła się wczoraj interesują­
cą rozprawa na tle niezwykłego ośżustwa. Jako o  
skarżeni odpowiadają Maurycy Zuckcrberg z Droho 
bycza, Arnold Klaren z Drohobycza 1 Maks Turtel­
taub ze Lwowa.

Dnia 13 grudnia 1923 zmart tragiczną śmiercią we 
Lwowie niejaki Maks Turteltaub. Wedle aktu oskar 
żenią drugi Maks Turteltaub, zamieszkały również 
we Lwowie, miał skorzystać ze śmierci swego imien 
uika w  sposób, który akt oskarżenia nazywa ..mi­
sterny m“. Oto w  porozumieniu z osk. Maksem Tur- 
teltaubem udaje się Arnold Klarer do Sambora, i tam 
przez jednego z adwokatów otrzymuje potwierdze­
nie, że Maks Turteltaub jest w  księgach naftowych 
zaintabulowany, jako właściciel l/32 proc. i 1 >16 proc. i 
briitiów .Monte Carlo“ i „Oil Spring", jakoteż 1/32 
proc. brutto pól naftowych Brugger 1.— IV. W łaści­
cielem tych bruttów był istotnie Max Turteltaul), 
lecz —  zmarły 13. grudnia we Lwowie.

Otrzymawszy w  ren sposób potwierdzenie stanu 
posiadania Maksa Turteltauba udaja się fałszywy 
Maks Turteltaub wraz z Arnoldem Klarerem dó Kra 
kowa, gdzie w porozumieniu z Mojżeszem Zucker- 
beisem po dłuższych pertraktacjach pozbyli brutta 
zmarłego Maksa Turteitauba, jako własność żujące­
go Mak Turteltauba, względnie Klarera za cenę 
około 750 dolarów.. Po sporządzeniu cesji i formal­
nego kontraktu nowi nabywcy, Dienerowa 1 Noren- 
stein poczynili kroki celem swej intabulacjl i wtedy 
dopiero wyszło na jaw  oszustwo.

Wszystkich trzech podejrzanych przvaresztowano 
i za kaucją wypuszczono. Sprawa nabiera specjal­
nej pikanterji w  związku z tłumaczeniem się oskar­
żonych. Obaj oskarżeni Turteltaub i Klarer — Zu- 
ckerberg na rozprawie wczorajszej nie staną? —  iłu- 
tnaczą się dobrą wiarą. Na dowód przedkładają ter 
niinatki, moca których Klarer przedmiotowe brutta 
kupił jeszcze w  r. 1921 i 1922 od Zuckerberh i za- 
ra: potem sprzedał je obecnemu oskarżonemu Turtei 
taubowi. Z końcem grudnia zaś 1923 Klarer oonovu 
uie odkup,ł brutta te od Turteltauba, a otrzymaw­
szy ud niego zapewnienie, że został przez Żucker- 
berga zaintabulowany. postanowił je dalej sprzedać.
O zgonie drugiego Maksa Turteltaubi nie wiedział 
Turteltaub twierdzi natomiast, że Klare zapewnił 
ec, iz jest zaintabulowany na podstawie dawnego 
kupna od Klarera.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchani zostali- o- 
skarżeni Klarer i Turteltaub. Z powodu niejawienia 
się osk. Zuckerberga rozprawa została odroczona.
Na wniosek prokuratora zawieszono naa osk. Zu- 
ckerbergem ponowny areszt śledczy.

Trybuuałowi przewodniczył s.s.o. Dr. Lizak, wo- 
towali s.s.o. Dr. Wątor i Wiśniowski, oskarżał prok. 
Stawarski, Klarera bronił adw. Dr. Schwarzbart, 
Turteltauba adw. Dr. Bross.

I m _ _ _ _ _

Ze sceny b estrady
—  Z  T EATR U  ŻYDO W SK IEGO . Dzis wc śro­

dę wznowienie pięknej i charakterystycznej sztuki 
ludowej Szaloma Alcjchema j,,Tojwje mleczarz-1, 
cieszącej się wielkiem uznaniem publiczności. Ju­
tro powtórzenie,, Hinkemanu**. Na to przedstawię: 
nia nie wydaje się zniżek, gdyż zostały one zaku­
pione przez Towarzystwa doDroezynne. Now ow y- 
6 ta wioną rzerz Kaisera „Od poranka do półno­
cy" W inscenizacji p. Jonasa Turkowa uzyskała 
nadzwyczajny rozgłos. Ze wszystkich stron napły­
wają wyra'i> uznania. Sztuka powtórzona bedzli
W uajbJlżsu^ sobo lo  I Ktatlńr.i

—  Z  T E A T R U  IM. SŁO W ACK IEGO . Dziś we 
środę po cenach popularnych, zniżonych do poło­
wy, „Proboszcz wśród bogaczy", po raz 2?. Jutro 
w e czwartek „Wiedza radosna** Fraccaroliego z 
ć.yf. Nowakowskim  w  roli głównej. W  sobotniej 
p, emjerze „Mecenas Bolące i jego mąż", aktual­
nej komedji znanej spółki paryskiej Berr-Verneuil 
obok pani H. Starskiej, która wykona tytułowa 
rolę kobiety-adwokata, współgrają panie Klońska 
i Treszczynska, panowie • N lewiarowicz, Leliwa, 
Sawan i Kwieciński. Reżyseruje dyr Nowakowski

—  T E A T R  POPULARNY „NOW OŚCI". „Kop­
ciuszek prześliczna ba&ń w przeróbce W alew skie

gtraoa będzie we czwartek 1 piątek o 6*80 i

w  niedzielę o 3*30 popol. Fina Gistedt uproszą—  
przez ihrckric, wystąpi jeszcze tylko cztery razy  
Będą to nieodwołalnie ostatnie występy tej ulubi* 
nicy Krakowa: w  sobotę, niedzielę, poniedziałek
i wtorek w  „Księżnie cyrkówcc1.

—  MAG.fA Ili ZYK1. Staroniem To w-. MetapsJT- 
chicznego odbędzie się dzis we środę niezwykli
ii teresujący i oryginalny wykłau prof Marji Clo- 
smanowej z bogalą ilustracją muzyczną. Wykład, 
w  którym poraź pierwszy poruszony będzie p ro ­
blem wewnętrznego znaczenia tonacji z  punkt* 
widzenia fizyki, psychologji i Okultystycznej id o  
zofji, odbędzie się w  auli gimnazjum przy *1. 
Studenckiej 12. Początek punktualnie o
7-mej w. Goście mile widziani.

—  S Ł Y N N Y  K W A R T E T  ROSEGO, którego ka­
żdorazowy koncert jest prawdziwą ucztą arty­
styczną, wystąpi w  Krakowie tylko jeden r<*z, a  
to we wtorek, 15 bm. w  Starym Teatrze. Bilety; 
w  cenie od zł 2— 10 są do nabycia u J. Lipskiego^ 
Sławkowska S.

—  „D A NC ING  U  Z U L I“, odbędzie się w  niedzie­
lę, 13 bm. w7 Starym Teatrze o go3z. 10 i pół W  
nocy. Pani Zula Pogorzelska, ulubienica naszej 
publiczności, wystąpi w  części koncertowej z sze­
regiem Dowych i nieznanych u nas produkcyj.

—  K ONCERT RÓŻY ETKIN, świetnej pianistki, 
laureatki Międzynarodowego Kongresu Pianisty­
cznego im. F. Chopina, odbędzie się w  niedzielę, 
13 bm. w  Starym Teatrze. Zapowiedź tego koncer­
tu w ywołała wielkie zainteresowanie wśród m e­
lomanów naszego miasta Bilety w cenie od zł 
1—6 są już do nabycia u J. Lipskiego, S ław kow ­
ska 8.

 o§o-------
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOW3KICŁ 
K R A K O W SK I T E A T R  Ż Y D O W S K I (Bocheńska 7)

(pocz o godz. S wiecz.)
Środa: „Tojwje mleczarz .
Czwartek; „Hinkeman'

T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W ACK IEGO  
(pocz. o godz 7*30 wiecz.)

Środa: „Proboszcz wśród bogaczy" (popuL).
Czwartek: „Wiedza radosna".

TEATR  1’OPi i,.'iiłNY „NOWOŚCI"
Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: „Kopciuszek" (o godz. G*30>

R E PE R T U A R  K IN O T EA T R Ó W  
B A G A T F L a  i  N O W O ŚCI- „Białe Noce’*.
A A R S Z A W A : „Wielka parada"
PR O M IEŃ : „Brzdąc" (Charlie Chaplin i lackie  

Coogau).
SZTU K A . „Kochanka oficera ochrany.
I.C IECHA: „Ludzie ze stali".
R E D U T A : „Lokaj i pokojówka* (dwóch w łó ­

częgów z Prateru Pat i Patachon).

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 9 lutego.

W arszaw a (1111 to) 15—15*25 Komunikaty: me­
teorologiczny i gospodarczy. 1G*45—17*10 Progi am 
dla dzieci. 1715—-18*40. Koncert. 1S"40—19 Rozmai­
tości. 20*30- 21 25 Muzyka lekka. 21*30—22 Offen­
bach: „O wschodzie słońca", operetka. 22— 22*30 
Sygnał czasu. Komunikaty. 22*30— 23*30 Transmi 
sja muzyki tanecznej z cukierni „W ielka Ziemiań­
ska". Wiedeń (517.*), 577 m) 16*15 Koncert. 20*05 
Recytacje z utworów Dehmla. 21*05 Kwartet ka­
meralny. —  Muzyka taneczna. Berlin (483.9, 560 
m) 21 W ieczór rozmaitości. 22*30— 24*30 Jazzband. 
Mcdjolan (315.8 m) 20*45 Transmisja operetki z te 
atru lirycznego. Stuttgart (379.7 m) 20 W ieczór 
Wagnerowski.

NOWY ELIKSIR Ml ODOSCI.
Zachowanie wigoru młodzieńczego stanowi 

problemat, nad którego rozwiązaniem pracu­
ją uczeni całego świata. Francesco Cavazzi, 
profesor uniwersytetu w P-uionji, wynalazł 
nowy „eliksir młodości* .'składający się z ek- 
straktów** zapożyczonych, żt się lak wyrazić, 
od najrozmaitszych zwierza* — psów, koni, 
byków itd Profesor Cavazzi zastrzykuje spre 
parowany przez siebie płyn starcom z nie­
zwykle pomyślnymi wynikami. Profesor Wo- 
ronow udaje się na zaproszenie swojego ko­
legi, do Bolonji, by naocznie przekonać się o 
skuteczności tej metody odmładzania.

Tym  P .T .  Prenum eratorom  * p ro ­
wincji, którzy nie odnow ie bez­
zwłocznie prenum eraty, wstrzyma­
my z dniem  12 bm . wyżyte* nasze­
go  pisma.



Nr S. „NOWY DZIENNIK*, k a r te k  10 H. M87 Str, a

PRZEĆLA& GOSPODARCZY
Ministerstwo Skarbu opracowało w ostat­

nich dniach projekt ustawy o zastawie rejestro 
Wjrui na towarze i przesłało tenże do zaopinio­
wania organizacjom gospodarczym.

Trudności kredytowe w ogólności, w szcze- 
sółnuSci zaś brak zaufania do zdolności kredy­
towej dłużników zmuszają do szukania nowych 
farm udzielenia kredytu i ubezpieczenia tegoż. 
Powyższy właśnie projekt ustawy ma na celu 
ułatwienie uzyskania kredytu handlowego.

Podajemy poniżej główne przepisy powyższe 
go projektu:

Zastaw rejestrowy ustanowiony być może je 
dynie przez firmo zarejstrowaną, istniejącą 
przynajmniej jeden rok, której obrót za ubie­
gły rok zeznany do wymiaru państwowego po­
datku przemysłowego ma być dopiero ustalo­
ny.

Przedmiotem zastawu rejestrowego mogą 
być wyłączr e towary znajdujące się w posia­
daniu firm; dłużniczki, lub też znajdujące się 
u osoby trzeciej do dyspozycji firmy-dłużnicz- 
kt Nie mogą być przedmiotem zastawu reje­
strowego papiery wartościowe. Zastaw rejestro 
wy, ustanowiony być może również na zabez 
pieczenie mających powstać należności. Zosta­
je on zawarty w formie umowy pisemnej, bądź 
notarialnej, bądź też prywatnej, na której pod­
pisy mają być poświadczone notarialnie lub 
sądownie. Zyskuje on skutki wobec osób trze­
cich, przez wpis do rejestru handlowego, podo 
bnje, jak przy długach hipotecznych przez 
wpis do ksiąg gruntowych. Wpis do rejestru 
handlowego oddziału może dotyczyć jedynie 
towarów, znajdujących się w oddziale. Rejestr 
zastawu rejestrowego może być prowadzony 
przez sąd rejestrowy poza rejestrem handlo­
wym z tem jednakże, aby w rejestrze handlo­
wym firmy dłużniczki umieszczona została ad­
notacja o tem, że dla danej firmy prowadzony 
jest rejestr zastawu rejestrowego.

Zastaw rejestrowy może przybrać rozmaite 
forjny. względnie może być połączony z rozmai 
temi zastrzeżeniami i tak np„ że wpływy ze 
Sprżedaźy zastawionego towaru będą stawiane 
dp dyspozycji wierzyciela, a w razie upadłości 
ma być zaliczoną do wierzyteności uprzywilejo 
wanych na równi ze Skarbem Państwa. Możę 
również rozciągać się na towary, otrzymane z 
przeróbki towarów, będących pierwotnie przed 
miotem zastawu rejestrowego.

Zastaw rejestrowy może być ustanowiony z 
zastrzeżeniem, że wierzyciel w razie nieuiszcze 
nia długu w terminie, tytułem spłaty długu o- 
trzyma towar, objęty zastawem. Prawo to przy 
sługiwać będzie wierzycielowi, aż do chwili 
sprzedaży (w drodze licytacji, lub dobrowolnej) 
towaru będącego pod. zastawem.

0  ile towary będą przedmiotem zastawu kił 
ku wierzycieli, zaspokojenie wierzycieli nastą­
pi w kolei ujawnienia zastawu rejestrowego w 
rejestrze handlowym. O ile rozporządzenie ni­
niejsze nie stanowi inaczej, stosowane będą 
przepisy dzielnicowe o zastawie na ruchomo­
ściach i o rejestrze handlowym.

Firma nad majątkiem której ustanowione zo­
stało prawo zastawu rejestrowego, winna wska 
zać sądowi rejestrowemu conajmniej dwuch 
członków zarządu Rady Zawiadowczej, współ­
właścicieli, udziałowców, lub prokurentów, któ­
rzy mieć będą dozór nad towarem zastawio­
nym, względnie nad prawidłową wypłatą nale 
żności.

Za zbycie, względnie oddanie w zastaw ręcz­
ny towaru, będącego przedmiotem zastawu re­
jestrowego, mają być przewidziane kary wię­
zienia.

Powracając do powyższego projektu podaje­
my dla orientacji, że istnieją dwie koncepcje 
zabezpieczenia kredytu bez przejęcia majątku 
dłużnika w posiadaniu wierzyciela, a mianowi­
cie pierwsza koncepcja fikcyjnego przeniesie­
nia tytułu własności na wierzyciela, druga sy­
stem zastawu zarejestrowanego w rejestrze. 
Pierwszy ma zastosowanie swe w Niemczech 
i Austrji, i tamże przyjął się w praktyce. Na za 
chodzie zaś przyjęła się koncepcja zastawu re­
jestrowego.

System pierwszy kryje w sobie poważne wąt 
pliwości i jest oparty na fikcji, podczas gdy drn 
ga koncepcja opiera się na pewniejszych pod­
stawach. Zawiera bowiem pewne podobień­
stwo z instytucją ksiąg gruntowych. Jasność 
ksiąg gruntowych można w tym wypadku po­
równać z jasnością rejestru handlowego dla ka 
żdego dostępnego.

1 druga jednak koncepcja kryje w sobie !e- 
szcze poważne niebezpieczeństwo, czemu dało 
wyraz samo uzasadnienie do powyższego pro­
jektu, które m. in. podaje, że „nowa forma poży

i czek zabezpieczonych zastawem, winna być 
traktowana niesłychanie oględnie, a to dlatego, 
że przez zbyt liberalne stosowanie nowej for­
my kredytu z uprzywilejowaniem dla pewnej 
kategorii wierzycieli mogą zostać niesłusznie 
pokrzywdzeni, inni nie mówiąc już o tem, że 
zbyt łatwe stosowanie nowej formy kredytu 
otworzyłoby niewątpliwie drogę do fikcji i ca­
łego szeregu nadużyć, a wówczas cały system 
kredytowy byłby poważnie zagrożony.

Sam ustawodawca więc dochodzi do proje­
ktu z poważnemi wątpliwościami, nąleżaby się 
przeto głęboko nad tem zastanowić przed wpro 
wadzeniem w życie powyższej ustawy.

Dr. L. Lampe!.

Ulgi przy nabyciu świadectw 
dla agentur bankowych

-o -§ -0

Ministerstwo Skarbu przedłużyło na rok 
podatkowy 1927 rozporządzenia, na mocy któ 
ryęh wydano zezwolenia na prowadzenie a- 
geniur bankowych o działalności ściśle okre­
ślonej, na podstawie świadectw przemysło­
wych II. kategorji handlowej. Ulga ta doty­
czy agentur, które nie stanowię samodzielnej 

i  tiki administracyjnej, nie prowadzę ope 
racyj kredytowych, a będąc w zupełnej zależ­
ności od swoich oddziałów macierzystych, 
spełniają jedynie funkcje pomocnicze, ogra­
niczając się do inkasowania weksli, przyjmo­
wania wpłat, wypłacania z polecenia oddzia­
łów pewnych kwot pieniężnych, przyjmowa­
niu zleceń kupna lu b  sprzedaży papierów war 
teściowych 1 Walut, na każdorazowe jednak 
polecenie centrali lub  oddziału i na rachunek 1 
tychże, zbierania informacyj i tp. czynności. 
W ła sn y ch  ksiąg handło>vycli agentury nie 
ppowadzą. lecz wszystkie dokonane przez nie

obroty przeprowadzane są przez księgi oddzia 
łów macierzystych.

I t a  o B i e ń '  W o w i i
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Prze­

mysłu i Handlu opracowało już projekt roz­
porządzenia wykonawczego do ustawy o nie­
uczciwej konkurencji. Rozporządzenie to prze 
widuje m. in. zakaz zawierania t. zw. umów 
lawinowych, polegających na tem. że kupcy 
wypuszczają, jak to się dotąd praktykuje, np. 
pięciozłotowe bony z kuponami lakiejże war­
tości, obiecując „nagrodę** w postaci jakiegoś 
cennego przedmiotu każdemu, wpłacającemu 
20 zł zu bon z trzema sprzedaneml kuponami. 
Również zakazane będzie używanie nazwy 
„regjonalne * dla czeskiego piwa i chmielu.

Projekt rozporządzenia j  umo­
wie o robotników

Y\ Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
został opracowany projekt rozporządzenia pre

zydenta Rzeczypospolitej o umowie o prac* 
robotników i poddany pod obrady specjatmgj 
komisji prawniczej, złożonej z urzędników- 
pracowników Ministerstwa Pracy i 
Społecznej i znawców prawa cywilnego i kar. 
nego z poza Ministerstwa. Obecnie Konhja 
zakończyła swe obrady.

Projekt len obejmuje wszystkich robotni-, 
ków rolnych i dozorców domowych, regulu- 
watnych i państwowych z wyjątkiem robotni 
liópw rolnych i dozorców domowych, regulu­
je kwestje zawarcia i rozwiązania umowy, 
kwestje sposobu wypłaty zarobków' i możli­
wych potrąceń z tego zarobku, prze v»duje 
wprowadzenie książeczek obrachunkowych, 
nieposiadających jednak charakteru książek 
legitymacyjnych oraz wprowadzenie regula­
minu pracy w zakładach pracy, zatrudniają­
cych ponad 20 robotników. Rozporządzenie 
prezydenta Rzeczypospolitej o umowie pracy 
robotników obowiązywać będzie na całym te­
renie Państwa, uchylając dotychczas obowią­
zujące w tym zakresie przepisy prawo* 
państw zaborczych. .

Z rynków towarowych i
RYNEK ŻELAZA.

Spodziewana w związku z podwyżką płac 
robotniczych (o 11 proc.) zwyżka żelaza nie 
wywarła dotychczas na rynku żadnego wra­
żenia. U hurtowników dal się zauważyć dość 
znaczny zastój, co tłómaczy się poczęscl 
niepewnością co do wysokości i terminu zwyi 
ki cen. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa zostaną ceny żelaza podwyższone w dru 
giej połowie lutego o 7—7 i pól procent. Ce­
ny hurtowne przedstawiają się następująco: 
za 1 tonnę franco wagon stacja załadowania: 
surówka odlewnicza „Stąporków** Nr. 3 —«
190 zł, Nr. 2 — 195, Nr. 1 -  200, Nr. 0 —310 
(loco huta), surówka odlewnicza „Częstocho­
wa** Nr. 0 — 200 zł., Nr. 1 — 195, Nr. 3 — 
185, Nr. 3 —175 zł, złom żeliwny (fragment 
lany) — 159 zł, żelazo handlowe krajowe — 
325 zł, (w handlu hurtownyra w Warszawie 
400 zł, przy mniejszych partjach), bednarka 
gorąco walcowana 390 zł. (cena zasadnicza) 
gruba na 5 mm. i wyżej 400 cienka do 5 mm.
— 485 zł.
ODLEWY Z METALI I BLACHA CYNKO­

WA.
Ceny odlewów z metali półszlachetnych 

przedstawiają się za 1 kg. loco fabryka ̂  b a  
opakowania następująco: armatura mosiężna 
—4.50 zł, armatura bronzowa — 5-50, arma­
tura fosforbronzowa — 0.15, odlew mosiężny, 
galanteryjny — 0.60. Związek Górnośląskich 
Hut Cynkowych notuje zasadniczą cenę bla­
chy cynkowej za 1 tonnę metr. franco wagon 
huta przy zamówieniach powyżej 30 ton — 
funt. szterl. 10 sh., przy zamówieniach do 3# 
ton — 36 funt. szt.

Wiadomości dla akcjonaijnszy
B ILA N SE :

Optima fabr. cukrów i czekol. w  Krakowie  
Kapit. zakł. 415,909, inne 127,565. Czysty zysfc 
48,2S0. Dywidenda 5 proc., superdywidenda 10 pro­
cent.

Chodorów nkc. tow. przemysłu cukrowniczego
wypłaca dywidendę za 1925/26 r. po zŁ 10,40 gr. od 
akcji 100 zł. za zwrotem kuponu Nr. 6 w  Polskim 
Banku Przemysłowym w e Lw ow ie  i  oddziałach  

L IK W ID A C JE :
Akfał zakłady chemiczne w  Krakowie s-ka 

związana. Komisja likwid. Mieczysław Seifert 
dward Pliszewski. Zgłoszenia roszczeń dc 
Artura Lustgartena, Kraków, ul. Sienna 2̂

W aw e l tow. akc. transportowe w  
ptzechodzi w  stan likwidacji. Zgłoszeń 
ul. Pańska 9 do 15 marca br. **

W A L N E  ZGROM ADZĘ^
11 L U T Y : Pierwsza fabr. lokc 

nndz\vyc2 . zebr o 11 r w  lokalj 
ku hut żelaza, ul. Mazowiecką 
i zmianę statutu.
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Powody radości „Doar hajom** — Sceptyczny pogląd 
inteligencji.

czenia zamiast braterskiej pomocy i komisję 
egzaminacyjną w miejsce uczciwej współpra­
cy w narodowem dziele ratunkowem?

Agada nie rozumie układu
Organ Agudy w Polsce „Jud" występuje 

ze szczególnemi pretensjami w związku z u- 
kladem o rozszerzenie jewish Agency. „Agu- 
da‘‘ nie jest z układu zadowolona. Uważa, że 
zgodnie z 4 artykułem mandatu palestyńskie­
go ma Jewish Agency składać się z przedsta­
wicieli . wszystkich Żydów. Uważa przeto, że 
sjoniści krzywdzą inne grupy, zabierając z gó 
ry 50 procent udziału w Jewish Agency. Dla 
małej garstki magnatów amerykańskich przy 
dzieła się 40 procent, a dla reszty Żydów na 
całym świecie czyni się „łaskę", dając 10 pro­
cent. „Jud" czyni z tej przyczyny zarzuty or­
ganizacji sjonistycznej.

Nie ulega wątpliwości, że jprelensję te są nie 
uzasadnione. Po pierwsze, zasady rozszerzenia 
Jewish Agency, jeśli chodzi o przyszły cy­
frowy skład jej Rady, nie są żadną nowością. 
Zostały on ogłoszone jeszcze w roku 1924. 
Fńkt, że sjoniści mają stanowić 50 procent Ra 
dy, jest zupełnie zrozumiały. Wedle 4-go ar­
tykułu mandatu, Organizacja sjonistyczna jest 
właściwą Jewish Agency. żadne czynniki ze­
wnętrzne nie zmusiły organizacji sjonistycz­
nej do rezygnacji ze swojego stanowiska. Je­
śli zaś organizacja sjonistycZna czyni to ze 
względu na chęć przyspieszenia tempa odbu­
dowy Palestyny, to jest rzeczą zrozumiałą, że 
dąży do zapewnienia jaknajszerszego dla sie­
bie udziału. 40 procent udziału w Radzie nie 
otrzymuje finansjera amerykańska, lecz nie- 
sjoniści amerykańscy. Tak znaczny udział u- 
sprawiedliwiony jest stanowiskiem politycz- 
nem i znaczeniem żydostwa amerykańskiego. 
Co się wkońcu lyczy obliczenia Agudy a 10 
proc. dawanych z „łaski" niesjonislom, to A- 
gutla znajduje się w kompletnym błędzie. Po­
śród uiesjonistów ma Ameryka mieć 40 proc., 
a żydostwo niesjonistyczne w innych krajach 
60 proc. Stosunek sjonistów do niesjonislów 
pozostaje równy (fifty—fifty). O żadnych 10 
proc. niema wogóle mowy.
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Jak zużyte deiM t o  M m i i

Układ Weizmanna z Marshallem wywołał 
,w Palestynie sprzeczne komentarze. Część ji- 
szuwu palestyńskiego uważa wynik rokowań 
za fakt radosny, który wniesie nowy prąd w 
rozwój pracy palestyńskiej, lani wyrażają 
się sceptycznie o całym planie, uważając, że 
ttie przysporzy on wielkich korzyści żydow­
skiej .siedzibie narodowej. Charakterystyczne 
dla tych poglądów są głosy „Doar Hajom" i 
*Haarec“ . Ł
* „Doar Hajom", organ mieszczaństwa pale­
styńskiego, wskazuje w związku z układem, 
że przywódcy sjonistyczni przekonali się 
wkońcu, iż dotychczasowa ich droga nie była 
słuszna. Różnice między Marshallem a Lehma 
nem z jednej, Brandeisem i Mackem z drugiej 
u Weizmannem i Lipskim z trzeciej strony, 
Błe są tak bardzo zasadnicze. „Doar Hajom" 
Cieszy się, że w przyszłości nie będą sjoniści 
jedynymi panami w żydowskiej siedzibie na­
rodowej. Jest to radość nieco dziwna na ła­
mach tego pisma. Szczególnie pochwały go­
dnym — zdaniem pisma — jest fakt, że wszy 
Słkie sprawy finansowe i kolonizacyjnc zo­
staną przekazane grupie Brancleisa (?), która 
będzie prowadziła je w swym duchu...

Jest to niewątpliwa pomjłka „Doar Ha- 
!jom“ , szczególnie, jeśli chodzi o udział gru­
py Brandeisa w tej pracy. Jak wiadomo, u- 
kład został zawarty między Marshallem ą 
iWeizmannem. Grupa Brandeisa nie brała w 
okładach żadnego udziału. „Doar Hajom" 
przypuszcza widocznie, że na skutek układu 
iWeizmann—Marshall praca odbudowawcza 
Łędzie się dokonywała na zasadach zupełnie 
innych niż dotąd, a bardziej zbliżonych do 
Ueołogji „Doar Hajom". I stąd owa radość.

Odmienne stanowisko w tej sprawie zajmu 
je „Haarec", organ demokratycznej inteligen­
cji. Pismo zaznacza, że należy objektywnie o- 
ceniać dążność Weizmanua w kierunku zła­
godzenia sytuacji w Palestynie. Nasuwa się 
atoli pytanie, czy Weizmann nie poszedł za 
daleko w ustępstwach. Nie zadawala oświad­
czenie Marshalla, że pragnie wszystko uczy­
nić, co jest w jego mocy. Samem przyrzecze­
niem i wysłaniem komisji fachowców nie mo 
żna nic pomóc w chwili, gdy Palestyna ocze­
kuje rychłych czynów. Autor artykułu, dr 
Glńckson, zapytuje, czy nie lepiej byłoby za- 
IWfzeć porozumienie z grupą Brandeisa, niż 
z ludźmi, którzy nas nie rozumieją i nie chcą 
rozumieć, czem Palestyna jest dla żydostwa w 
stosunku do jakiegoś kraju w golusie. Czy 
istotnie opłaciło się rozszerzać granice, by 
nam dano kamienie zamiast chicha, przyrze-

największą sumę, bo S46.177 funtów szterliu- 
gów (32.39 pćocenl), na szkolnictwo 489.119 
(18.73 procent'), na kolonizację miejską i pra­
ce public/ii' IS7.-115 ( 18.Cif) nroeenl), imigra­
cja pochłonęła 303.919 f. szl. (! 1.(53 procent), 
zdrowotność -— 208.167 ( 7 procent), instytucje 
religijne i urządzenia komunalne 159. 717, 
(6.11 procent), administracja 116.268 f. szł. 
(4.53 procent). Razem 2,613.150 f. szt.

Wybitni turyści w Palestynie
Jerozolima (ŻAT), W  bieżącym miesiąc® 

przybędzie do Palestyny znany filantrop ży­
dowski w St. Zjednoczonych p. Natan Straw 
wraz z małżonką. P. Straus zwiedzi osobiście 
wszystkie instytucje dobroczynne, które ko­
rzystają z jego poparcia i poweźmie decyzje 
o rozszerzeniu ich działalności.

Wkrótce przybędzie również do Palestyny, 
członek angielskiej Izby Gmin oraz prezy­
dent angielskiego propalestyńskiego komitetu 
parlamentarnego p. S. Fitiburgh.

Bezczelny występ Cuzy
Bukareszt (ŹAT). Na ostatniem posiedzeniu 

parlamentu rumuńskiego, znany antysemita 
prof. Cuza zabrał głos w sprawie zebrań pro­
testacyjnych, organizowanych przez Żydów a 
merykańskich w Stanach Zjednoczonych. Cu­
za interpelował rząd, jakie represje... będą 
wskutek tego zastosowane względem... Żydów 
rumuńskich. Guza oświaczyl dalej, że w Ru- 
munji nie było ekscesów antysemickich dla­
tego, że „liga chrześcijańska" stoi na straży... 
ładu i porządku (!) (śmiech na- sali).

Przeciw banalnej polemice 
w sprawie Schwarzbarta

Paryż. (ŻAT .). Obrońca Schwarzbarta, Henry  
Torres, wystosował w  związku z apelem związku 
młodzieży żydowskiej we Francji, do tego zw iąz­
ku list, w  którym omawia charakter wielkiego 
procesu.

Tragiczne zdarzenie, które miało miejsce na uli­
cy Racine‘a, pisze Tcrres, znajdzie ocenę na sali 
sadowej. W  takich sprawach nie należy się wda­
wać w  banalną polemikę. Dzięki bezpośrednim  
świadkom, dokumentom i materjalom udowodnio­
ne będą niezwykle cierpienia Żydów ukraińskich. 
W yjdą na jaw  te zbrodnicze siły, które nagroma­
dziły się na Wschodzie Europy i znalazły wyraz  
W pogromach Żydów. W  imieniu Francji w yda­
ny będzie wyrok, który potępi barbarzyński an­
tysemityzm.

Akcja Ku - Kluks- Klanu przeciw 
obcokrajowcom

„Ziko ‘ podaje szczegóły o zużytkowaniu 
wpływów Keren Hajessod od czasu istnienia 
tego funduszu aż po koniec roku 1926. Cyfry 
wskazują na olbrzymią działalność Funduszu 
Odbudowy. Na cele kolonizacyjne wydano.

Waszyngton (ŻAT). W  kongresie amerykan 
skim zgłoszony został wniosek w sprawie 
zmiany konstytucji w tym duchu, aby człon­
kiem senatu lub kongresu mógł być obrany 
jedynie obywatel amerykański, urodzony w

TEATR ŻYDOWSKI.

„Od poranka di północy
Sztuka w  3 aktach Jerzego Kamera

<«

II.
Architektonika sztuki jest zwartą i jednolita. 

Żelazna konstrukcja domaga się też jednolitej, 
zwartej i mocnej scenicznej ekspresji. Forma nie 
jest tu rzeczą obojętna. Stył dzieła, które wyszło 
z realizmu, by dojść do ekspresjonizmu nie ze­
zw ala na żaden kompromis.

Niestety koncepcja artystyczna p. Turkowa by- 
i  m gławicowa, chaotyczna i pełna —  zakłopota­

li ważam wogóle wystawienie tej sztuki ua 
ubogiej prymitywnej, pozbawionej wszelkich 

'ów  ekspresji scenie za —  nieporozumienia, 
ii*, musi być dostosow7any do naszych środ- 
wszelkie porywania się na niedosiężne 

ciaż w  zasadzie jest bardzo synipatycz- 
o wielkiej ambicji, jest tylko don- 
Zwykły wehikuł nie inoż.c ry- 

a prołetarjusz może tylko mar

rzerażliwą wyrazistością przy 
anka do północy'1 Głównym  

przedstawienia była szezu 
j  sztuka rozwijająca się

W kalejdoskopowem tempie, w  szalonym rytmie 
akcji musiała z natury rzeczy wypaść blado.

Gdyby p. Turków był miał przynajmniej jasny 
plan, gdyby znalazł jednolity styl całoścll A le to 
wahanie się między realizmem a jakimś pierwo­
tnym symbolizmem tak dalekim od ekspresjoni­
zmu tylko męczy widza, pozostawiając uczucie 
niedosytu.

P. Turków  zresztą zupełnie niepotrzebnie utru­
dniał sobie i tak już trudne zadanie. Pocóż w  
pierwszym akcie zbudował jakieś rachityczne pią- 
terko, na którem umieścił biuro banku? Czyż nie 
mógł wyzyskać całej płaszczyzny sceny, która po­
dzielona na dwie części zupełnie była wystarcza­
jąca do uzmysłowieia banku? W  rezultacie dosta­
liśmy bank, jakiego chyba Pipidówka nawet nie 
posiada. Dyrektor banku przyjmujący gości obok 
pcrtjcra w  jakiejś ubikacji z kotarami, kantor 
banku, do którego po karkołomnych schodach trze­
ba się drapać - wywołuje tylko na widowni wraże  
liie lęku, że się to wszystko zawali. Niepotrzebne 
koszta, niepotrzebny-wysiłek, a rezultat był bar­
dzo marny.

N ie dopisała też zupełnie strona dekoracyjna 
przedstawienia. N a  afiszach niema dekoratora, 
chociaż dekoracje projektowane były jeśzcze przez 
p Waldmana. O wykonaniu tych projektów może­
my powiedzieć żargonem malarski u; najpraw­

dziwszy w  świecie kier. Śnieżny pejsaż o dziwacz­
nym kolorycie w ołał wprost o —  pomstę śmiechu.

Jedynie pokój uderza oryginalnością pomysłu. 
Pokój pomalowany w  kraty robi wrażenie w ię ­
ziennej celi, w  której się tłucze biedna ludzka zwie 
rzyna. Niestety i ten ciekawy pomysł nie został 
w  całuści wyzyskany, względnie technicznie wy- 
CieDiowany.

A  potem scena z dżentelmenami — czyż nie w y­
glądała jak dziecinna zabaw ka’  P  Turków w pro ­
wadził na scenę czterech panów we frakach, w  
których umieścił elektryczne lampki i kazał im 
odwrócić się do publiczności, tyłem i wykonywać 
jakieś ruchy, które miały mieć marjonetkowy cha­
rakter. M iały mieć, ale czy miały? Nie, w  ten spo­
sób nie należy lekceważyć sobie sztuki o tak głę­
bokim podkładzie ideowym, doprowadzi to bo­
wiem do tego, że publiczność straci zaufanie do 
teatru. A  teatr nasz żadnego innego kapitału nie 
posiada, prócz zaufania.

Dobrze wypadły sceny w  lokalu armji zbawie­
nia. Doskonały był pomysł umieszczenia uczestni­
ków zebrania na schodach amfiteatralnie zbudo­
wanych, ginących gdzieś dalej w głębi sceny. 
Sprawnie też funkcjonował tłum, a trzeba to za 
wielką uważać zasługę reżysera. Dotychczas bo­
wiem najsłabszą stroną naszych widowisk było o- 
perowanie tłumem. Szczere się należy p. Turko-
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i  ml Zjednoczonych- Członek kongresu Pereł - 
os*ro wystąpił przeciwko temu wniosko-

ć* > wskazał na cały szereg wybitnych czlon-
senatu i kongresu, którzy byli im igran ­

c i .  Wniosek len upadł. B\d 011 lansow ane  
f r*ez K u -K lu k s  -Klan.

ŻYDO W SK I F U N D L S Z  N A R O D O W Y  T W O R ZY  
J“ AS ACH AD  1IAAM A1*. Dyrektorjum Keren Ka- 
j*®eth uchwaliło stworzyć wzorem ..lasu Herzła 1 
wWmeż „las Achad Haamu" w Palestynie. W ró- 
*"yćh krajach gromadzone są już środki pienię- 
'tr«  dla zasadzenia drzew w  tym łesie.

Z j e d n o c z e n i e  a r a b s k o - ż y d o w s k i e  a -
•W O K A T Ó W  W  P A L E S T Y N IE . Obecnie odbywa­
li  się w  Palestynie rokowania w  spraw ie utwo- 
^ n ia  związku adwokatów Żydów i A rabów  w  
f*łestynie. Zebranie adwokatów żydowskich, od- 
®Jte w  tej sprawie w  Hajfie, poruczylo adwoka- 

W einschalowi i Lewiemu prowadzenie rokó- 
z adwokatami arabskimi. Jest rzeczą chara­

kterystyczną, że adw. Weinschall jest jednym z 
fr^ywódców rewizjonistów w  Palestynie.

De l e g a c j a  ż y d ó w  s e f a r d y j s k i c h  d o
^tEIRYKI. Zgodnie z uchwalą światowego Zw ią-

I *W żydów  sefardyjskich, którego siedziba mieści 
te W Jerozolimie, został wydelegowany do St. 

'jednoczonych naczelny rabin Monasteru w  Ma- 
®**lonji, Jain. Celem podróży jest zorganizowanie 
y d ó w  sefardyjskich w  Ameryce i zainteresowa­
ne ich działalnością odbudowy życia Żydów se- 
‘ardyjskich w  Palestynie.

Dz i e d z i c z n a  b a r o n j a  d l a  u c z o n e g o
DOWSKIEGO. Król włoski W iktor Emanuel 

""darzył uczonego żydowskiego i wynalazcę w  
Będzinie radjo- telegrafu i telefonu, prof. A rio ­
na dziedziczną baronja. Prof. Artom położy! wiel 

| r"le ząslugi dla państwa podczas wojny. Jego od- 
r **ycia naukowe zastosowane zostały ó,n obrony 

żorskiej i napowietrznej Wioch. Prof. Artom o<i- 
n‘uWił przyjęcia pieniężnego wynagrodzenia za 
*^ą  pracę.

ŻY D O W SK A  D IASPO RA. Ludność żydowska 
1)9 Dalekim Wschodzie stale wzrasta, Tworzone 
,a Wciąż nowe gminy. W  tych dniach odfcyła się 
"  Mukdenie narada przedstawicieli ludności żydo­
wskiej, na której uchwalono założyć gminę żydów  
S*Ą. Prezesem gmir.y wybrany został p. B. H aw - 
s*i.

, ttOZŁAM  w  GM INACH  ŻYD O W SK ICH  W  SLO-

( ACJI. W  Słowacji powstał nowy związek nie- 
"ttodoksyjnycli gmin żydowskich, do związku te- 
£° należą gminy postępowe oraz tzw. gminy Ma- 

Uv quo, które się odseparowywują od związku 
stiśle ortodoksyjnych gmin żydowskich. Czecho­
słowacki minister oświaty już zatwierdził statut 
fio\vego związku gmin

W i e l k i  p r o c e s  p r z e c i w  a n t y s e m i c i e
*»E W IE D N IU . Przeciwko redaktorowi i wydaw- 

Wiedeńskiego pisma pogromowego „Yolks- 
atnpf“, który coraz ostrzej i bezczelniej znieważa 
atakuje różnych działaczy żydowskich, podano 

. n sądu 15 skarg. Część tych spraw  będzie się od- 
ywała w  Sądzie Okręgowym, inne zaś w  Sądzie 
rzysięgłym. Będzie to największy proces anty- 

*5ńiicki w  Wiedniu w  ciągu ostatniego 20-leeia. 
*»śród oskarżycieli znajduje się również inż. 
4uicker oraz dr. Płaschkes.

Str. 7

Wiadomości z kraiu

uznanie, że raz Wresżcie usunął tę bolączkę, 
arnującą wszelki twórczy rozmach.

>, 2 aktorów gra właściw ie tylko p. Turków.
‘Tacja jego była przemyslaua, sumiennie opra- 

_°Waną, ale była niestety monotonną i zbyt często 
°l>adała w  histerję. Tragicznych akcentów pato-
1 P- Turków wogóle nie posiada, a psychologizo- 
anię tego manka zastąpić nie może. «
2 innych osób epizodycznych na szczególne 

^zmianki zasługują p Szerman jako dyrektor
ar.ką, oraz jako pyszny stary robotnik, p. Nysen- 

^ ajg  jako gruby pan, pani Eisen jako matka- 
~°skonałą miała maskę — oraz i j. .o pełna tem- 

amentu ulicznica p. Rosen jako żona i uliczui- 
- pani Holzer jako Pierotka, p. Ingaril jako 

t f  kii i pani Weiner jako oficer armji zbawie- 
ta. Wszyscy aktorzy włożyli w  swoje kreacje 
uzo pracy a tę pozycję dodatnią uależy też za- 

ać 11 a konto p. Turkowa jako reżysera.
£ ^ im o błędów, które podniosłem z całą szezero- 
?ł£!> sztuka powinna mieć powodzenie. Niezmier­
ne ciekawa, fascynująca treść głęboko wzrusza­
na perypetje ogólno ludzkiego tragizmu, dymi­
o n y  patos, przemawiający do nas z każdej nle- 

ęjf s?fcny w yw ołu ją i zadumę filozoficzną i uczu 
ti litości nad niedolą człowieka. Sztuka

Zjkuwa naszą uwagę, zmusza do obrachunku 
sobą samym, targa naszem sumieniem.

U .  Rani er j

List z Przemyśla
Z  komitetu dlu sprzedaży akcji kooperatywy 

1 'iinrj dla Uliaiuców. —  Odczyty. —  Walne Zgro ­
madzenia: —  Tow. Szkoły żyd., Staw. bankowego 
dla handlu i przemysłu i Towarzyskiego klubu. 
że  sceny.—  Przyjazd Sz. Lewina i Żabotyńskiego 
do Przemyśla.

•lak już dzienniki doniosły, I. K. A. rozparcelo- 
wuje swe grunta w Słobódce leśnej między pryw a­
tnych osiadłych tam kolonistów. Jedynie 30 mórg 
pola z inwentarzem przeszło na własność Ezry  
Chalucowej, która obecnie czyni starania, ażeby 
odkupić dalszych 100 m orgów i na całym kom­
pleksie założyć kooperatywę rolną dla chaluców. 
W  tym celu zawiązał się w  naszem mieście komi­
tet, który ma się zająć sprzedażą akcji emitowa­
nych dla szybszego zrealizowania tak doniosłego 
Zadania. Do współpracy zgłosił się cały szereg 
organizaeyj i poważnych instytucji jak Bnej 
Brit i inue.Przewodnictwo komitetu spoczywa w  
sprężystych rękach p. Dra Reichmana. Spodziewać 
się należy, że akcja znajdzie należyte zrozumienie 
w  szerokich sferach tutejszego społeczeństwa ży­
dowskiego.

Onegdaj wygłosił p Dr. Schattner w  Tow. K lu­
bie Młodzieży bardzo interesujący odczyt n. t. 
teorji prof. Freuda.

Z inicjatywy Koła Kobiet referował w  sobotę w  
lokalu org. sjon. p. Dr. Reichmau nt.: „Ostatnie
etapy w  sjoniżmie politycznym'1. Rzeczowe w yw o ­
dy prelegenta nagrodziła liczna publiczność zasłu­
żonymi oklaskami.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się W alne Zebranie 
Żyd. Tow . szkoły lud. i średniej. Sprawozdanie z 
działalności Zarządu składał zast. przew. p. Ro- 
senfeld. Okazało się, że W ydział wiele zdziałał, a 
to w pierwszym rzędzie na polu sanowania finan­
sów szkoły. Wybrnięto z długów i co najważniej­
sza zakupiono parcelę pod budowę własnego gma­
chu, przyczem zebrano już pewną kwotę jako za­
czątek funduszu budowlanego. Poszczególni dy- 
skutenci podkreślali potrzebę podniesienia naro­
dowego ducha szkoły. Nowoobrani członkowie Za­
rządu w  osobach pp. Dra Sehutzmanna b. przew. 
Towarzystwa, inż. Jawetza, Prow izora, Eengel- 
harta i innych, dają pełną gwarancję, że slnszne 
postulaty członków Towarzystwa zostaną niechy­
bnie spełnione i że dziatwa otrzyma narodowe 
wychowanie i Wykształcenie.

Tegoż dnia, odbyła się w  kahale parodja W a l­
nego Zgromadzenia Stow. bankowego dla handlu 
i przemysłu. Boć nie można nazwać Walnem Zgro  
raadzeniem, zebrania gdzie o istnieniu instytucji 
względnie jej zaprzepaszczeniu decydowały jedno­
stki, których przy wejściu na salę nikt nie kontro­
low ał czy są udziałowcami banku czy też nie. K ie­
dy jeden z najpoważniejszych kupców p. Galler za ' 
protestował przeciw nielegalności zwołania W . 
Zgr. motywując tern, że na 4 dyrektorów banku 
dwaj sprzeciwili się zwołaniu tegoż p. Dr. Schein- 
bach skwitował go tem, ie  jest to dalszy ciąg o- 
droczonego w  swoim czasie Zebrania. Dalszy 
zaś zarzut ze strony p. Gallera, że porządek dzień 
ny obecny jest zasadniczo odmienny od ostatnie­
go, gdyż jest w  nim punkt „Ustąpienie R. Nadzor­
czej'1, czego poprzednio nie było, pozostawił p. 
Dr. Scheinbach bez odpowiedzi. W obec powyższe­
go stauu rzeczy poważni kupcy opuścili demon­
stracyjnie salę obrad —  pozostawiając p. D ra  
Scheinbacha ze swoimi, którzy już wszystko zała­
twili po swojemu.

My ze swej strony mając na celu dobro publi­
czne — ostrzegamy tych panów! Terrorem rzą­
dzić nie można! Bank ten, ongiś podpora tutejsze­
go kupiectwa i rękodzieła, nie czynny przez osta­
tnie lata nie zostanie przez dzisiejszych w łoda­
rzy (bo są to ci z ostatnich lat!) ruszony z mar­
twego punktu. ■-*- Gdyż ludźmi ad hoc —  zw oła­
nymi można od biedy przeforsować w ybory —  ale- 
nigdy się nimi nie uruchomi banku Tego klika 
asym agudystyczna nie rozumie a może w  swem  
zacietrzewieniu rozumieć nie chciała. Odbije się 
to niezawodnie na losach instytucji i tych szero­
kich w arstw  zubożałej ludności żydowskiej, któ­
ra łaknie kredytu. Cola odpowiedzialność za dal­
szą gospodarkę spada niepodzielnie na klikę.

W  zupełnym natomiast spokoju odbyło się W a l­
ne Zgromadzenie w  klubie Towarzyskim  Ustępu­
jący Zarząd wybrano ponownie przez aklamację z 
p. Dr. Michałem Schwarzem jako przewodniczą­
cym.

Rnchliwe Stow. „Iw riah '1 wystawiło w  ubiegłą 
niedzielę w  sali Domu robotniczego sztukę Pere­
ca pt. „Złote Ogniwo11 —  po hebrajsku. Młodemu 
zespołowi, który pod umiejętną reiyserją p A. i 
Riesa sztukę przygotował z nadzwyczajnym na- l

kładem pracy, należy się szczere uznanie za krze­
wienie ze sceuy żywego słowa hebrajskiego. 
Szlachetny poryw młodych amatorów spotkał się 
z niekłamanym aplauzem licznie zebranej publicz­
ności.

Dowiadujemy się, że komisja Keren Hujessod 
uchwaliła ua ostatniem posiedzeniu sprowadzić 
do Przemyśla pp. .Szamarjaliu Lew ina i Żaboiyń  
skiego.

Magistrat Przemyśla, wobec zaostrzającej się 
sytuacji bezrobocia, zarządził wydawanie zapa­
sów spożywczych dla bezrobotnych. Jednoczą 
śnie dokonauo otwarcia szeregu baraków  mie­
szkalnych dla bezrobotnych.

t a j i i a  ru p ia  s tatatw o lestaw
w  Przemyślu

(Kor. w ł.) Przemyśl, 7 lutego. 
Dziś rozpoczęła się przed trybunałem tutejszego 

sądu okręgowego rozprawa karna w  sprawie, O 
której przed kilku dniami szczegółowo donosili­
śmy, o sfałszowanie testamentu śp. P aw ła  TysO- 
kowskiego. Na ław ie oskarżonych zasiada 7'ośób, 
którzy w  areszcie śledczym trzymani byH od 
trzech tygodni do czterech miesięcy, a obecnie od­
powiadają z wolnej stopy. Są- to sąsiedzi, śp. Ty- 
szkowskiego, jego krewny oraz ich pomocnicy, 
którzy wspólnie sfałszowali testament przyznają­
cy im jakoby olbrzymi majątek śp. Tyszkowskl®- 
go, podczas gdy sporządzony poprzednio testa­
ment śp. Tyszkowskiego przeznaczył cały jego  
majątek na rzecz akademji umiejętności w  K ra ­
kowie.

Oskarżonych bronią: dr. A. Frim Niezdeopę, dr. 
Leib Landau inż. Boberskiego. dr, Krengel Moza- 
rowskiego, dr. Grek ze Lw ow a  Haszlakiewicza, 
dr. Krupiński Tyszkowskiego i Konopkę.

W  pierwszym dniu rozprawy zeznawał oskar­
żony Niezdropa, który do winy się nie poczuwa. 
Zeznaje, że jako sąsiad śp. Tyszkowskiego wszedł 
w  kontakt z jego krewnym iMetykami i Federo- 
wiczami, którzy czuli się pokrzywdzeni testamen­
tem na rzecz akademji umiejętności. Ulegając ichi 
prośbom rozpoczął kroki mające na celu rewizję  
testamentu. Przypadkowo wszedł w  kontakt z re­
sztą oskarżonych, z których początkowo Haszła- 
kiewicz a następnie inż. Konopka ffnausowatt 
całą akcję, jak ciągłe wyjazdy do W iednia celem 
sporządzenia fałszywego testamentu. Oskarżm y  
z jednej strony uważa siebie za ofiarę intryg in­
nych, sam bowiem nie znając języka niemieckie­
go nie mógł brać bezpośredniego udziału licz­
nych konferencjach, które miały miejsce we W ie ­
dniu, z drugiej jednak strony —  co charakterysty­
czne —  na jednera z licznych zebrań oskarżonych 
rozdzielających się ewentualnym przyszłym ma­
jątkiem spadkowym —  zastrzegł dla siebie, za 
swą skromną fatygę „tytułem pośi ednictwa'1 skro­
mne wynagrodzenie z dwóch w si K a łw arji Posta- 
wskiej i Sierakosic w  powiecie dobromilskim.

Oskarżony ciągle podkreśla, iż działał w  do­
brej wierze, gdyż do ostatniej chwili by ł przeko­
nany, że zaczepiony aktem oskarżenia testament 
jest autentyczny.

Proces, który potrwa 10 dni, budzi wielką sen­
sację.

li lade i  sirniii WiinMAien
Onegdaj odbył się dalszy ciąg przesłuchania

pcs. Wojewódzkiego przed sadem marszałkow­
skim. Zeznawał członek zarządu „Wyzwolenia11 I 
wicemarszałek senatu, Woźnicki. M. iu. zadał 
poseł Wojewódzki sen. Woźnickiemu pytanie, czy 
wiadomo mif jest, że pieniądze, które otrzymywał 
od defenzywy, zwykł oddawać do kasy partyjnej 
„Wyzwolenia". Senator Woźnicki odpowiedział, 
że nic mu o tem nie jest wiadomo Na pytanie po­
sła Wojewódzkiego, czy pamięta, że na wielu po­
siedzeniach „W yzwolenia" był obecny szef policji 
politycznej nadkomisarz Leński, daje senator Wo>- 
żnicki wymijającą odpowiedź. Poseł Wojewódzki 
zaznacza, że członkowie prezydjum „Wyzwolenia1* 
wiedzieli o tem, iż należał do defenzywy. W ice­
marszałek Poniatowski, członek sądu marszałko­
wskiego, pragnie złożyć w  tej sprawie oświadcze­
nie. Może to atoli czynić, kiedy poseł Wojewódzki 
opuści salę Posiedzenie, na którem poseł Ponia­
towski złożył oświadczenie, było tajne. Podobna 
wynik sądu przybiera coraz bardziej korzystny 
kierunek dla posła Wojewódzkiego.

Proces zakończony po 17 latach
Głośny w  W arszaw ie proces Ginsbcrga przeciw 

Lejbie vel Leonowi No



forf. u „NOWY DZIENNIK*, czwartek 10 H. 1927 Ht 4e

•d  17 Jat, u pomyślny początkowo dla G insbcrga 
O statn io zaś .dla Nowińskiego, zakończył sic ono- 
gda j w yrok iem  Sądu Najwyższego, uwalniającymi 
N ow iń sk iego  od zarzutu oszustwa, lecz zasadza­
jącym  jednocześnie od N ow iń sk iego  na rzecz Gius 
berga  04.000 z l (w  m iejsce żądanych 80.000 do la ­
rów ).

N iezm ordow any G i.islicrg w ytacza podobno o- 
becnie szereg nowych spraw  karnych przeciw ko 
różnym świadkom w  tej sprawie, którzy rzekomo 
przez fałsze, krzywoprzysięstwa i m atactwa mie­
li wprowadzić w  błąd sędziów...

E is i ia i  i i i w g m i p s M f f i r
"W pierwszem półroczu 1920 roku wyemigro­

wało z Poiski ogółem 110,378 osób. Z tej liczby 
dc k ra jów  zamorskich wyem igrowało 27,037 osób, 
w  czem 74 proc. w  poszukiwaniu pracy.

W edług krajów  ruch ten przedstawiał się nastę­
pująco: Stany Zjednoczone 3,297 osób, Kanada
9,701, Brazylja 1,371, Argentyna 6,509, Palestyna 
0,207, inne kraje zamorskie 892.

Do krajów  Europy w  tym samym czasie wye  
m igrowało 83,341 osób, w  czem 81 proc. w  poszu- 
kiwaiu pracy. Z  tego: do Niemiec wyjechało 40,937 
osób, do Francji 39,561, do Danji 997, do Belgji 
887, do Rumunji 396, do innych krajów  Europy i 
663 osoby.

DR ROBERT W E LT SC H  W  POLSCE. P. Ro­
bert Weltsch, naczelny redaktor „Judische Rund- 
6cahu“, przyjeżdża w  tych dniach do Lw ow a, ce­
lem zapoznania się z życiem żydostwa polskiego. 
W izyta p. R. Weltscha ma charakter osobisty.

ŻA B O T Y Ń SK I W  POLSCE. Pierwszy swój od­
czyt w  Polsce wygłosi Żabotyński dnia 20 bm. 
w  W arszaw ie n. t. „Czego uczy nas Palestyna? '

B U D ŻE T  G M INY  ŻYD O W SK IE J  W E  L W O W IE .  
N a  onegdajszem posiedzeniu gminy żydowskiej we 
Lw ow ie referował radca Jaeger budżet gminy. 
Wydatki gminy obliczone są na 3,579,047 zł. Do­
chody wynoszą 1,229,580. Gmina udziela wiele sub­
wencji różnym instytucjom.

IZ B A  A D W O K A C K A  W E  L W O W IE  uchwaliła 
140 głosami przeciwko 53 stworzyć trzecią wice- 
prezesurę Izby adwokackiej dla Ukraińców .

ZGO N D Z IA Ł A C Z A  KARAIM SK IEGO . Nieda­
wno zmarł w  W ilnie wiceprezes izby skarbowej, 
Emanuel Kobecki. Zm arły był ICaraitą, a pocho­
wano go na cmentarzu karaickim w  Trokach. Był 
on przewodniczącym związku Karaitów  we W il­
nie i członkiem redakcji „Myśli karaimskiej". 
Z A T A R G  W  S P R A W IE  PO C H O W A N IA  Z W Ł O K  

W E D L E  R Y T U A Ł U  ŻYDO W SK IEGO . Odnośnie 
do wczorajszej notatki pod tym tytułem dowiadu­
jemy się, że zwłoki porucznika Dra Leona Rożen- 
steina, lekarza 26 pułku ułanów, który zmarł w  
Baranowiczach, zostały w  dniu 6 bm. pochowane 
■a cmentarzu żydowskim w  Nowym  Dworze po­
dług rytuału żydowskiego.

PR ZE D  SE N ZA C Y JN Y M  PROCESEM. Uwolnio­
ny z więzienia mokotowskiego hrabia Bohdan Ro- 
niker ogłasza w  prasie wywiady, w  których o- 
skarża byłego szefa urzędą śledczego Kurnatow­
skiego, że wziął od ojca zamordowanego Chrza­
nowskiego w ielką sumę pieniędzy, by Ronikera 
posądzić o morderstwo. W  związku z tern wniósł 
Kurnatowski oskarżenie do prokuratora okręgu 
warszawskiego, żądając pociągnięcia Ronikera do 
sądowej odpowiedzialności za oszczerstwo i fa ł­
szywe oskarżenie. Jako świadków podaje K ur­
natowski adwokatów, którzy występowali w  cza­
sie procesu Ronikera jako zastępcy strony po­
szkodowanej.

O F IA R A  T A Ń C A  W  warszawskim  Domu Ludo 
wym zmarła nagle, po całonocnem tańczeniu, K a ­
zimiera Ożarkówna, 20-letnia Piotrkowianka. Jak 
się okazało, była chorą sercowo.

N IE Z W Y K Ł E  SAM OBÓJSTWO. W 'm ajątku  Go­
lina nad W artą, pod Koninem, popełnił onegdaj 
samobójstwo właściciel majątku Edward Janków  
ski. Jankowski, uchodzący za jednego z najbogat­
szych ludzi w  okolicy, powiesił się we własnym  
pałacu na prymitywnie urządzonej szubienicy 
z dwu wysokich krzeseł. Powody samobójstwa nie 
są znane.

DW OJE D ZIE C I G IN IE  W  PŁO M IEN IA C H . W
Lodzi przy ul. W łocławskiej p. Czepelińsks po­
zostawiła w  domu bez opieki dwoje dzieci 2-letnią 
Genię i 3-letnią Helę. Dzieci baw iąc się zapałka­
mi, podpaliły mieszkanie. 2-letnia Genia spłonęła 
żywcem w  ogniu, zaś jej siostrzyczka Hela została 
ciężko poparzona. Niema nadziej! utrzymania jej 
przy życiu.

W  S P R A W IE  W Y B U C H U  E T E R U  W  W A G O ­
N IE  w  pociągu koło Luhlina, śledztwo, prowa­
dzone przez władze wykazało, że właścicielem Wa 
lizki, w  której znajdował się eter, jest niejąki 
Benjaroir Iliehler który uległ ciężkim poparze­
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rutynowanego koncyplanta

niom i znajduje sic w  szpitalu w raz z innymi olia 
rami wybuchu.

O K R A D ZE N IE  R A B IN A . W  dniach ostatnich 
w  Krynicy popełniono kradzież, której ofiarą  
pnndl rabin Teitelbaum. Skradziono mu 170 dola­
rów, w ie lk i, kosztowny sznur pereł i w spania ły  
pierścień bry lan tow y. Złodziejką była służąca u 
brata rabina, którą ujęto, a kosztowności odebra­
no

s e n z a c y j n a  K R A D Z IE Ż  u  a n g l i k a , w
W a rszaw ie  okradziono niedawno pewnego Angli­
ka. Zabrano mu 3,300 sztuk akcyj towarzystwa  
angielskiego ..Kauczuk". Złodzieje pozostawili 
b rylan ty, złoto, i 10,000 funtów szterlingów nie­
tknięte.

G R O ŹNY  B A N D Y T A  W A R S Z A W S K I, który W 
„wolnych chwilach*' zajm ówał się rozbojem na 
szosach, Jąn Skóra, został onegdaj przez policję 
ujęty i rozbrojony.

SKOK Z ŁO D Z IE JA  Z  PO C IĄGU . Na szlaku 
Kutno -A leksandrów  w pociągu idącym do W a r ­
szawy w  przedziale 2 klasy, pasażerowi Stani­
sław ow i Linkowi skradziono portfel zawierający  
35 zł gotówką i dowody osobiste. Poszkodowany 
stwierdziwszy szybko kradzież, wszczął alarm, 
na który siedzący w.tymże przedziale pasażer, bę­
dący bez marynarki, schwcił tylko swoje palto i 
bez kapelusza wyskoczył z pociągu w  czasie 
biegu.

Rozmaitości sportowe
Z A W O D Y  ŁYŻWIARSKIE O MISTRZOSTWO 

OKR KRAKOWSKIEGO
W  porozumieniu z Pol. Zw. Lyżw. urządza Sek­

cja Łyżw iarska ICS. „Jutrzenka" w  dniu 13 bm. 
zaw ody o mistrz okręgu krak. w  jeździe figuro­
wej. N ad io  program obejmować będzie szereg 
konkurencyj propagandystyeznych, zwłaszcza bie­
gi krótkie. Sensacją zawodów będzie udział w  po­
kazowej jeździe figurowej mistrza Europy na 
rok 1926 inż. G. Pam perla (IE W . Wiedeń), które­
go sprowadza się do K rakow a mimo znacznych 
kesztów, chcąc dać sposobność szerszej publicz­
ności zapoznania się z najlepszą klasą światowa  
łyżwiarstwa.

K PT. LO TECZK O  (K TN  L w ó w ), twórca lw.rw- 
skiej skoczni narciarskiej, wyjechał do Chanonis 
na mistrzostwa narciarskie Francji jako przed­
stawiciel Pol. Zw . Narc. Tow a-z/szy mu żona (p. 
Loteczkowa), mistrzyni Polski na rortach, która 
startować będzie W  Chamoniz i na Semmeringu.

II. W IE L K I RAJD  N A R C IA R SK I na dystansie 
Suwałki, Augustów, Grodno, Kowel, Sokal, Lw ów , 
Slryj, Stanisławów, zakonczo iy na szczycie Ho­
w erli i połączony po drodze z wygłaszaniem refe­
ratów sportowych, urządzają słuchacze Państw. 
Inst. Wych. Fiz. Start odbył się 30 stycznia br. 
Długość trasy 915 kim. ,a więc dłuższa od I. rajdu 
AZSu warsz. do Kut (814 kim.).

MC. T lG U E , były bokserski mistrz świata Wagi 
półciężkiej, pokonał w  Ne y  Yorku B erlenbaA a  
w 4. rundzie k. o. i jest nowym kandydatem do 
walki przeciw Tunneyowi, wzgl. Delaneyowi.

T ILD E N , powrócił znowu do filmn, a obok tego 
trenuje w  tennisłe do swego tournee po Europie.

800 ZŁ . N A  SEKCJĘ H O C K E Y O W Ą  WARSZ. 
AZSu przesłał rozentuzjazmowany Polak w  Da- 
vcs (Kazim ierz Paluch) po zwycięstwie AZSu 
nad Davos- Clubem.
M ECZ FOTBALOWY, NADANY PRZEZ RADIO.

Angielska stacja nadawcza postanowiła uroz­
maicić program zwykły radjowy i dać niezwykłą 
rozrywkę miljonom swych abonentów. Zornn ozo- 
wano nadawanie przez radio... meczu piłk. wielkie 
doroczne zawody rughy między Anglją a W alją. 
IV mysł ten wykonano bardzo sprytńie. Rozmów­
ca stacji opowiadał o tern. co sie dzteie nn r-mrzii 
i każdy ruch gracza odnowiednio komentował, pO- 
zalem nadano wszystkie dźwięki, które towarzy­
szyły emocjonującej grze Słuchacze radja angiel­
skiego mieli przedsmak „dzienika radiowego" 
przyszłości. Po  ukończeniu gry  ogłoszono wynik 
Argija  zwyciężyła 11 do 9. Obecnych na meczą 
było 52,000 widzów. „Słuchało" meczu 5 railjo-
1IÓW.

m u  j r

ZGRZYTY.

0 ślimaka, jego domku idoUrmck
Z domeczku sw ego  w y ieź  ślimaczku,
Go tam siedzisz nieboraczku!
D la biednych n iew in iątek 
Bądź dobrodziejem . Pom nij:
Jesteśmy bezdomni.
Daj nam w domku swoim kątek!
Sumienia ślimak się nię b o i 
I siedząc w  jam ie sw oje j 
Tak  rzecze: Pan lc ie ,
Wyjść sobie nie życzę.
Nic z tego 
Bez odstępnęgo!
Choć ciupą mi grozi minister,
Grunt dolary!

Dacie? Dam z domkiem tornister 1 K u n a .
u "feiy'.ihluiii nianw Yiiiriisiri insaai — b— w— — ■

Zamiast Wesołego Kedka
Bon mat.

Francuski dowcip w panoramie wifkóW. 
Jako pierwszy numer „Bibłjoteki Huna. 

ru“, pozostającej pod redakcją Juljana Tu­
wima, ukazała się książka „Boa MoT, 
dowcip francuski w panoramie w testów, 
lestto zbiór doskonałych typowo francu­
skich dowcipów, w których często bohate­
rami są postacie znaae z historji, lub lite 
ratury. Przytaczamy poniżej y.-.re —vV* 
ków.

Co każe kochać kobietom?
Włoszce — temperament.
Hiszpance — rozkosz.
Niemce — zmysłowość.
Rosjance — zepsucie.
Kobiecie Wschodu — przyzwyczajenie 
Austrjaczce — umiejętność.
Flamnndce — obowiązek.
Angielce — higjena.
Kreolce — instynkt.
Amerykance — wyrachowanie.
Francuzce — ciekawość.

• * *

Ubóstwo to nie grzech. To znacznie gorzej.
• • *

James Rotschildowi anonsują jakiegoś księcia 
w momencie, kiedy jest bardzo zajęty.

— Proszę zająć miejsce — rzuca od biurka.
— Jestem książę X. — powtarza zgorszony 

gość.
— Więc nięęh pan Zajmie dwa miejsca — odpo­

wiada Rotschild.
9 • •

Pan dUzes był adjutantem królowej. Gdy te 
go  spytała kiedyś, która jest godzina, odpowie­
dział:

„Która się Najjaśniejszej pani podoba**.
• • •

Baudelaira powiedział do Vsnillotą. „Nie Wie­
rzę w Boga! O l Jak mu będzie przykro!'*

* • •

Dumas syu o ojcu: „Cóż chcecie, paój ojciec te 
duże dziecko, które mi się urodziło, gdy byłem 
zupełnie mały**.

• • •

Zezowata dama pytała Talleyranda, jak idą je­
go sprawy. „Tak, jak pani widzi!" — odpowie­
dział.

• * *

Nie jest nigdy dobrym przyjacielem ten, kto jest 
dowcipny. Gdyż pokusa zrobienia dowcipu jr>t 
zawsze silniejsza, niż wszystkie względy przyja­
źni.

Odpowiedzi redakdl.
W. M. TARNÓW: Dr Wise, Nowy York, 40 W- 

68-th.
LEPSZA PRZYSZŁOŚĆ; Sprawa bardzo tru­

dnią. Przedewszystkiem musiałaby Pani mieć po­
świadczenie przyjęcia ze strony uniwersytetu W 
Ameryce.

■OH.
KONFERENCJA M IĘ D ZY M IN IS T E R JA LN A  W  

SPRAWIE ORGANIZACJ IG IELD . W departa­
mencie handlowym Ministerstwa Przemyślu i EUe 
dli odbyła się onegdaj konferencja mlędzymlni- 
stcrjalna, która zajęła się się spraw ą nowelizaoji 
ustawy o organizacji giełd w  Polsce- Prace te L» 
siana w  niedługim czasie zakończane i w krCt 
kun trybie wprowadzone w  tycie.

ZG O N  K O N S U L A  SZW AJC AR SK IEG O  SAMU** 
L A  G INCBURGBK A. W Vancouver (Kanadą) 
zmarł konsul szwajcarski na obsztirzę angielskie) 
Kolnmbji p. Samuel Glncburger. P. Glncburgef 
był znanym kupcem w  Kanadzie.
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Wschód Zachód 
słońca 

16 m. 36

M i t w a  tilelm iw i n M k l
i

lak się dowiadujemy, dyrekcja poczt i le- 
Sprafów w Krakowie przystąpi! z w  iosnąi|Ł ■ _ . . .

Tv do przebudowy sieci tcle:ouicznej w mie­
lę, w związku ze zmianą obecnych apara- 

automatycznych na aparaty Eriksońow- 
te systemu tarczowego Frzodcwszyslkiem 

htble i przewody powietrzne zamienione zo- 
Hńtią na przewody podziemne, u m ieszczon e 
9 specjalnych otworach osłoniętych be'.>- 

Wpłynie to na u n ieza le żn ien ie  p rzew o - 
od w a ru n k ó w  a tm os !> rvczn \  ch, a terasa 

Hem na u sp raw n ien ie  połączeń  le le fo n ie z
nych.

Wedle planu dyrekcji poczt, m a ją  do s ie r ­
pnia br wszystkie funkcj-. nują-ce obecnie au- 
!®Oiaty w liczbie 3!U) b v1 zamienione na a psa 
r«ty tarczowe. Pozalcm zamiana aparatów 
*I*bożliWi szybką rozbudowę centra*i, tak. że 
^ ciągu najbliższego roku będzie można ura- 
t̂Omić 1000 nowych stacyj telefonicznych.

I w a u y t o  f f i i i t M i )  w iłiakiwie
Walne Zebranie Towarzystwa Ekonomicz- 

odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. o go­
dzinie 6-cj popołudniu w sali Izby Handlo­
wej i Przemysłowej w Krakowie, Długa 1.

Zebranie to, na którem ustępujący Wydział 
doży sprawozdanie ze swej działalności, oraz 

którem nastąpi wybór nowego W'ydziału 
!"* będzie uświetnione odczytem' Inż. Piotra 
Drzewieckiego, b. prezydenta miasta Warsza­
wy, pt.: „Z dziedzin* zagadnień organizacyj­
nych wytwórczości". Prelegent, jeden z twór- 
"ow ruchu naukowej organizacji w Polsce 
Przedstawi w swoim odczycie zagadnienia tak 
%  polskiego przemysłu aktualne, jak możli­
wość jego specjalizacji, zagadnienia normali­
zacji i tp.

l y i i M  ( ń i n l t i j !
. Staraniem Sekcii Zdrowia przy Sto w. Żyd. Słuch. 
V■ J. „Ognisko" odbywa się w  dniach od 3 do 10 bm. 
’ 'dzień walki z gruźlicą. W  sali Nr. 39 na U. J. wygło 

ôny dziś zostanie odczyt o godz. 8-mej wiecz.: Dr. 
^chenker: Co wiedzieć należy o gruźlicy w innych 
Rządach ciała ludzkiego poza płucami. Na odczyt 
Wstęp bezpłatny. W  czasie Tygodnia codziennie w  
*°dzinaeh wieczornych o 8-inei do 9-teJ wlecz, o- 
y^arte jest bezpłatne ambulatorium 1 poradnia akade 
"deka przeciwgruźlicza, prowadzona przez lekarzy 

lojalistów w Szpitalu Żydowskim ul. Skawińska. 
Nlecba] ża lea akademik (czka) nie zaniedba spo­

i ś c i  zasiągniecla porady lekarsklel w  czasie Ty- 
todnja|

Niechaj zadeu akademik (czka) nie zaniedba spo- 
obouSci dowiedzenia słę, co to Jest gruźlica i Jak sle 

“  ustrzec!
ogo-— —

IM
DRUGI ODCZYT RED. Dr. M. KANFE-

na temat: „Współczesna Xantypa" odbę-
się dziś we środę, d. 9 bm. w „Kollegium 

Wykładów NaukoWych" o god2 7 i pół wiccz.
"< zy odczytu: Kobieta a suknia. Socjologja 

^°dv Wiek niebezpieczny kobiety. Od Strind 
1ga do Mayguerittea. Chłopczyca i jej od­

miany. Hypcr-erotyzm typu. Miłość kobiety.
miłość mężczyzny. Xantypa czyli kobieta 

f*®* miłości. Święta Xantypa. Od idea listki do 
grabiny. Miłość w ujęciu sowklów. Perspe- 

- f w j  Odczyt stanowi dla siebie odrębną ca- 
,Q*ć.

i

, — ODZNACZENIE PROFESORÓW UNIW.
*a G. Wczoraj wręczył p. wojewoda Darow- 
fjd w obecności rektora Uniwersytetu Jagie1 j 
^fokiego Dr Marchlewskiego i naczelników 
"ydziaiow województwa p. proreklorówi i 1

prof. U. J. Dr. Michałowi Rostworowskiemu 
odznaki Krzyża Komandorskiego z gwiazdą 
orderu „Odrodzenia Polski" i p. prof. Dr. Jul. 
Talko-Hryncewiezowi odznaki Krzyża Ko­
m a n d orsk iego  tego  orderu , nadane w d m u  9- 

lis top ad a  1926 r.
— BURSA SIERÓT ŻYDOWSKICH. Jak 

się dowiadujemy, powstaje w Krakowie bur­
sa dla sierót żydowskich w wieku od 13— 18 
lat. Bursa la w przeciwieństw te do już istnie 
jącej, przeznaczona będzie wyłącznie dla sie­
rót.

— NOWA ATRAKCJA ARTYSTYCZNĄ 
W  KRAKOWIE. W  najbliższych dniach roz­
poczyna w Krakowie występy w odnowionej 
sali restauracji Hotelu Saskiego (wejście od 
ul. Tomasza) Teatr sferyczny „Tanagra", któ 
ry stanowić będzie niezawodnie ogromną atra 
keję dla szei oicich sfer publiczności. Jest to 
teatr żywych mówiących, śpiewających i lań 
czących figurek o lilipucich rozmiarach. P r o ­
d u k c je  w y k o n u ją  w y b itn i a rty śc i, K tórzy  tu zy  
p o m o cy  sp ec ja ln ie  sk on s tru o w a n ych . z P a ry  
z.a sp ro w a d zo n ych  u p u ia ló w  ukazu ją  się. w  
p o m n ie js zo n e j w ie lo k ro tn ie  postaci na scen ie, i 
B odzie to w id o w is k o  w  K ra k o w ie  d o tych czas  

n k "i< ]/Ja n e .
P R Z E D  lt E D I 'T Ą  T E A T R A L N Ą .  C o ­

d z ien n ie  n a p ływ a ją ! do gm ach u  teatru  llu m y  ; 
osób, pragnących nabyć wcześniej bilety na 
redutę teatralną. Bal ten, który odbędzie się 
w sobotę 12 lutego w salach Starego Teatru, 
łączy w sobie cechy wytwornego balu repre­
zentacyjnego z barwnym, migotliwym i peł­
nym ruchu obrazem współczesnego karnawa­
łu. Obok Raduty Prasy jest to najwspanial­
szy w sezonie przegląd piękności, mód, inte­
resujących masek i efektownycli kostjumuw, 
połączony z rew ją tańca. Atrakcją dla pań 
będą liczne a cenne nagrody. W  ostatniej 
chwili odsłonięty zostanie szereg sensacyj­
nych niespodzianek. Sprzedaż biletów odbywa 
się w gmachu teatru, parter, od godz. 11— 1, 
i od 5—8-mej wiecz. Tamże zechcą zgłaszać 
się osoby, które dotychczas zaproszeń nie o- 
trzymały.

— TOWARZYSTWO PSYCHIATRYCZNE 
W KRAKOWIE urządza we czwarlek 10 bm* 
o 8-mej wieczorem ul. Kopernika 48, posie­
dzenie z następującym programem: 1. Prym. 
Dr. Slryjeński: „Kilka słów o psychodiagno- 
styce Rohrschacha". 2) Doc. Dr. Zieliński: 
„Schemat badania psychologicznego dla re- 
lów klinicznych". 3. Dr. Rost: „Sclerosis dis- 
seminata z zaburzeniami psychicznemi".

— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. 
Dziś we środę, 9 bm. odbędzie się w sali krak. 
Tuw. Lekarskiego o godzinie 8.15 wiecz. po­
siedzenie naukowe z następującym porząd­
kiem dziennym: Z państwowej Szkoły Położ 
nych, I Dr. A. Markowa: Demonstracja cho­
rej, II. Odczyt Dra Niewoli: O kleszczach Kie 
landa

— Z TO W. GEOGRAFICZNEGO. Dziś, we 
środę o godz. 7-mrj wieczorem odbędzie się 
w Instytucie Geograficznym Uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Grodzka 64) odczyt Dra Wł. 
Kubijowicza p. t. „Problem granicy miasta". 
Goście mile widziani.

— USUWANIE ŚNIEGU Z MIASTA. W  
sprawie naszej ontgdajszej notatki o koniecz­
ności wywozu śniegu z odleglejszych ulic mia 
sta otrzymujemy z magistratu komunikat, z 
którego wynika, że chcąc wywieźć całą masę 
śniegu, wynoszącego około pół miljona me­
trów sześć, ze wszystkich ulic i placów, zaj­
mujących powierzchnię 2.5 miljona m kw., 
.ralrzałoby użyć do tego celu stale 100 auto­
mobili dziennie przez przeciąg 62 dni. Za­
kład czyszczenia miasta po uprzątnięciu śi ód 
iuieścia przystąpił obecnie do wywożenia śnie 
gu z ulie bocznych w miarę posiadanych śród 
ków przewozowych i finansowej możności 
gminy.

— W YDRWIGROSZ. Dnia 7 bm przytrzy­
mano Pawełka vel. Pawelaka Wacława (lat 
20)j bez zajęcia, który od dłuższego czasu 
g ra so w a ł po Krakowie, zwracając się do za­
możniejszych rodzin z prośbą ) wsparcie, po­

dając, że wraca z obozu ćw iczeb n ego  studen­
tó w  i niema pieniędzy na p o w ró t do  dom u  
do żywca. Pawełek w p od ob n y  sposób d o k o ­
n y w a ł oszustw w W a rs za w ie , gd z ie  b y ł r ó w ­
n ież a re sz tow a n y .

ZAMACH SAMOBÓJCZY P o g o to w ie  ra­
tu n kow e p. zewiozło w g ro źn y m  słan ie  od szpi 
tała Eugenję Konieczną, robotnicę ( ia t  25. któ 
ra w swem mieszkaniu przy ui. Janowa 0- 
la 21, wypiła w zamiarze samobójczym więk­
szą ilość jodyny z lyzolem. Powód samobój­
stwa nieznany.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Stemmetz 
Leopold zam. ul. Dietla 1. 88 zgłosił, że skra­
dziono mu z podwórza rurę cynkową i wan­
nę cynkową wartości 58 zł. — Post Juda, ku­
piec przy ul. Wiślnej 1. 10 zgłosił, że dnia 7 
bm. około godz. 20 skradziono mu wiszącą 
na ścianie gablotkę z towarami galanteryjne- 
mi wartości 130 zł. —  B ogacz Józef. zam. przy 
ul. C zys te j ! 21 zg łos i). ż »  dn ia  7 bm . o  godz. 
18 sk rad z io n o  im? z jlic/ainku/ęte' p iw n ic y  3 
k u ry  w arto śc i 16 A. -■■■ Łukasik H elen a  zam. 
nrz.y u). M a zo w ie ck ie j 1. 21 zg łos iła , że sk ra ­
d z ion o  je j  3 kury  w a rto śc i 21 z ł —  D n ia  26 
s iyczu ia  bm . za k w es tjo n o w a n o  J a ta rn ię  b o c z ­
ną od  sam ochodu  m a d  ' ,, u c ru s ', p o n iew a ż  
pos iadacz te jże  n ie  m ó g ł w y lfó m a c zy ć  się do 
ITadn ic  z n a b yc ia  te jże . Lntarn ię. tą m oże  wła 
śc ic ie ł odebrać w  U rzęd z ie  ś led c zym  w Kra­
kowie.

 o g o  -

_  „O R JE N T A LN A " Dziś, 9 bm. o godz. 6-tej 
wieczór odbędzie się w  lokalu Solidarności, uL 
Zielona 10, II. p posiedzenie komitetu obywatel­
skiego, urządzającego redutę „Przedświtu". Za­
proszone Panie uprasza się o łaskawe niezawodni 
przybycie.

—  „NOC W  S O R E M O " w  dniu 12 lutego br. W  
sali Saskiej będzie jednem z najlepszych bali ma­
skowych w tym sezonie karnawałowym o czem 
świadczy żywe zainteresowanie się elity towarzy-. 
skiej Krakowa. Pozostałe zaproszenia wydaje firma 
H. Lehrer, Kraków, Starowiślna 17. 'J !t

—  POD AKTUALNEM HASŁEM: „W ALC, CZY  
CHARLESTON" odbędzie się staraniem szerokiego 
Komitetu obywatelskiego w dn. 19 bm. w salach Sta­
rego Teatru reduta na rzecz Eksternatn i Makk&bL 
Duieko posunięto przygotowania artystyczne pozwą 
łają się spodziewać, iż walka o prymat między wal 
cem i charlestonem, między beztroskim, rozmarzo- 
uyin uśmiechem i wdzięczną harmonją ruchów, a go- 
rączkowem, rozszalałem i pełnem rytmu tempera no­
woczesnego tańca rozegra się na specjainem ile de- 
koracyjnem, wykonanem przez p. Czaja, tw ó -cę de-, 
koracyj „Hinkemanna". Odpowiednie zarządzenia Ko 
mitetu dają pełną rękojmię doborowoścł tow irzy- 
stwa, które tej nocy podzieli się na dwa obozy, z 
których jeden przy melodyjnych dźwiękach Straus- 
sowskiego walca snuć będzie nić wspomnień i ma­
rzeń spokojnego, słodkiego „niegdyś...", a drugi upa- 
jal się będzie krewkiemi tonami jazzbandu tego ryt­
micznego odzwierciedlenia przyśpieszonego tętna te 
raźniejszej chwili... „Walc, czy charleston?!"

—  Z GrORDONJI. Dziś we środę w  lokalu w ła ­
snym (Dietla 105) dalszy ciąg dyskusji nad refe­
ratem kol. Liebeskinda. Początek to godz 7*30 
wieczór.

W RAZIE PRZEZIĘBIENIA, kataiu, zapalenia gar­
dzieli, przy bólach ne-wowych, łamaniu w  kościach, 
należy dbać o codzienne regularne wypróżnienie I w, 
tym celu używać pół szklanki naturalnej wody gorz­
kiej .Franciszka Józefa". Opinie klinik uniwersrte 
ckich stw*erdzaja skuteczne 1 przyjemne działanie 
wody Franciszka Józefa.
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Kowa fr&;wwa króla Jerze®©.
(T e le g ra m  w ła s n y  „ N o w e g o  D z ien n ik a ")

L o n d y n , S 11 ( L )  P r z y  za ch ow a n iu  od w ic -  j d z i p rz ed ew szy s lk iem  o za p e w n ien ie  zu p e łn e ­
go  b ezp ieczeń stw a  u b y w a h to m  a n g ie lsk im , 
ltzą d  p ra gn ie  u trzym a n ia  p o k o jo w y c h  st ;sun

rzn ego* le i  e rn on ja lu  o d b y ło  s ię  d z iś  u roczys te  
o tw a rc ie  sesji parlam entu a n g ie lsk ieg o . —  
O tw a rc ia  d ok on a ł k ró l J erzy , w y g ła s za ją c  
p rż y lc m  m o w ę  tronową W  mowie swej za­
zn a czy ł król na wstępie, że L ig a  narodów zo­
sta ła  p rzez  wstąpienie Niemiec bardzo wyda 
tnie wzmocniona. Zniesienie kontroli wojsko 
wej nad Niemcami jest dalszym etapem na 
drodze do stabilizacji pokoju w Europie.

Przechodząc do sytuacji w Chinach, krói za 
znaczył, że sprawa chińska stanowi jedną z 
najpoważniejszych trosk rządu. Rządowi cho

(Telegram własny
Berlin, 8 II. (T ) Partja demokratyczna o- 

glasza dalsze dokumenty w sprawie ministra 
spraw w e w n ę trzn y c h  Keudotla. Udział Iveu- 
della w  przewrocie monarchislycznym Kap pa 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Podczas 
przewrotu Kappa Keuddl uruchomił specjal­
ny pociąg pancerny, który stanowił istny po­
strach dla ludności, wrogo nastrojonej woDef 
puczu. Wszelkie malei jały i akty dotyczące 
afery Keudelła zostały już odesłane kanclerzo 
wi Marxo\vi, który bardzo pilnie je studjuje.

Jak się dowiaduję, miał kanclerz Marx o- 
świadczyć, że nie znajduje w akiacłi Keudelła 
nic takiego, coby miało spowodować dymisję 
ministra sp ra w  wewnętrznych. Słychać, że 
frakcja n a ro d o w o  niemiecka uzależnia da’sze 
swe pozostanie wrządzie od pozostania Keu-

Francuska rada ministrów
sytuacja zagraniczna. —  Stosunki 

handlow e z Niemcami
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Peryż, 8 II. (P ) Dziś przedpołudniem odby­
ło się pod przewodnictwem prezydenta repu­
bliki Poumergua posiedzenie rady gabineto­
wej. Minister spraw zagranicznych Briand 
złożył sprawozdanie o sytuacji zagranicznej, 
w szczególności o sytuacji w Chinach. Nastę­
pnie referował minister handlu i przemysłu 
Bkanowski spiawę stosunków7 handlowych 
francusko-niemieckich. Ze sprawozdania mi­
nistra w ynika, że rokowania w tej sprawie 
rnają przebieg pomyślny i jakkolwiek w osta 
tnich dniach wyłoniły się pewne trudności, 
to jednak zachodzi nadzieja, że układ han­
dlowy irancusko-niemiecki zostanie wkićtce 
zawarty.

SIjmj loluft M i i  ratom
za obraza Prim o da Rittary

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Paryż, 8 II. (P )  Z  Madrytu donoszą, że zna 

ny pilot wojskowy francp, który przygotowy 
wał się ostatnio do lotu przez Ocean, został 
aresztowany za zamieszczenie w prasie argen 
tyńskiej artykułów, którymi uczuł się do­
tknięty dyktator hiszpański Primo de Rivera.

przeciw profesorowi żydowskiem u
(Telegram wł,"snv ..Nowego Dziennika‘1
Budapeszt, 3 II (D ) Banda złożona z 500 stu 

dentów z pod znaku Budzących się Węgrów 
urządziła dziś ponownie burzliwą demonstra­
cję przeciw profesorowi cliirurgji na uniwer 
sytecie budapeszteńskim drowi Adamowi, 
który jest Żydem. Policja z wielkim trudem 
rozpędziła demonstrantów. Ogłoszony zosial 
bojkot wykładów tego profesora.

k ó w  z Chinami, nie może jednak nie brać w 
obronę zagrożonych interesów obywateli im- 
perjum.

Następnie omówił król najważniejsze spra­
wy wewnętrzne, poświęcając najwięcej uwagi 
sprawie zwalczania bezrobocia. Wkońcu za­
powiedział monarcha wniesienie pi zez rząd ; 
całego szeregu rpojektów ustaw, m. in. w spra 
wie ochrony przemysłu filmowego.

„Nowego Dziennika")
della na stanowisku minister jalnem.

W  sprawie Keudelła wniesiona będzie w 
tym tygodniu jeszcze interpelacja komuni ­
stów w Reichstagu. Zdaje się ..ednak, że cała 
akcja lewicy pozostanie bez skutku i Keudell 
nie ustąpi.

Stresemann na urlopie
Berlin, 8 II. (T ) Najbliższe 3—4 tygodni 

poświęci minister spraw zagranicznych Stre* 
semann jedynie tylko wypoczynkowi. W y­
jazd Streśemanna z Berlina nastąpił wczoraj 
wieczór. Równocześnie wyjechał puseł niemie 
cki w Rzymie do San Remo, gdzie ipa się spo­
tkać z Stresemai.nem i omówić najaktualniej 
sze problemy polityki zagranicznej.

Spadek waluty riubuoskiej
■> (Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Wiedeń, 8 II. (D ) Dziś zaznaczyła się na 
giełdzie znaczna zniżka leja rumuńskiego. — 
Zniżka dochodziła do 5 procent. Ten nagły 
spadek watuly rumuńskiej tłumaczono jako 
następstwo pogłosek o abdykacji Króla ru­
muńskiego. Potwierdzenia jednak tych pogło 
sek niema.

H f z j i  K ł e m  spad ■  U i i l m
(Telegram własny „Now-ego Dziennika") 
Moskwa, 8 II. (D ) Olbrzymich rozmiarów 

meteor spadł onegdaj w Mohilewie. Wśiód 
ludności miasta powstała olbi zymia panika. 
Meteor, który spadł późnym wieczorem o- 
świecił blaskiem swym całą okolicę tak, że 
zrobiło się zupełnie jasno. Przerażony lud oko 
liczny pizypuszczał, że nadszedł dzień sądu 
ostatecznego, toteż ludzie padali na kolana, 
wznosząc modły. Szczęściem spadł meteor na 
wulnem polu za miastem i nie wyrządził ża­
dnej szkody.

Rozmaitości
IIERRIOT O PRAWIE KAŻDEGO NARODU 

DO BEZPIECZEŃSTWA.
W  Lyonie wygłosił Herriot mowę na te­

mat: „Pokój światowy a Liga Narodów". Hep 
rioi przypomniał w swej mowie protokół ge­
newski, który pierwszy ujął w system zasadę 
postępowania rozjemczego w sporach między 
narodowych, i skonstatował z zadowoleniem; 
że Briand dzieło rozpoczęte w rokH 1921 w 
Londynie do końca doprowadził. — Zdaniem 
Herriota każdy naród, chociażby . był naj­
mniejszy, ma prawo do bezpieczeństwa.

DZIELNI STARCY.
Ze szczytu tej... drużyny goliowcj wiele wie

k ó w  p a trzy  rta m ło d z ie ż  sportow ą*', można łjf 
lo b y  p o w ic d z ic ę  tra w es tu ją c  s łyn ną  od ezw ę  
N ap o leon a , w stosunku do szeregu graczy* 
tw o rz ą c y c h  d osk on a ły  pod k a żd y m  względenę 
sk om p le to w a n y  k lu b  g r y  w  p op u la rn ego  gol­
fa . C zy n n y m i c z łon k a m i b o w ie m  są: „król
n a fto w y " ,  Joh n  R o c k fc ł le r  —  87 lat, generał 
A d a lb e r t  A  mes —  91 lat, pastor Joh n  Woelf- 
k in  —  83 lata , etc., etc ih u ż y u a  la  bicrMt 
u dzia ł W zawodach , o d b y w a ją c y c h  się obe-« 
cn ie  w O rm o n d -B ea ch  (F lo r y d a ) ,  i jest nie-, 
b e zp ie c zn ym  k on k u ren tem  b ez  porewnanią 
m ło d szy c h  g ra c zy .

ZDEKLASOWANA PIATA AYT.NTE.
Nowojorska piąta Avenue, która dotychczas 

uchodziła za centrum amerykańskich dolejo­
wych miljonerów, jest poważnie zagrożona. 
Jej rywalką jest Paie Ayenue, gdzie ostedilj 
dorobkiewicze wojenni. W  Pare Avenue, cżta 
wiek rozporządzający kwotą 50,000 dolarów} 
rocznego dochodu uważany jest za proletarjtt 
sza, a za minimum uważa się tutaj conaj- 
mniej 100,000 dolarów. — Źródła podatkowe 
ustaliły, że ta nowa dzielnica miljonerów mle> 
ści w sobie 4000 rodzin, które wydają rocznie 
250 miljonów dolarów na swe życie.

Żi i™—1 a— mmmSt ~m im
URUCHOMIENIE LINJI ŚRÓDZIEMNO­

MORSKIEJ.
Pod egidą Banku Gospodarstwa Krajowego, 

powstaje prywatne przedsieoiorstwo źeglugo-j 
we, mające na celu połączenie morskie między; 
portami polskimi a Lewantem poprze: mórz* 
Śródziemne. Po dłuższych debatach Bank 
Gosp. Kraj. przyjął odnośny projekt Min. 
Przem. i Handlu i w najbliższych tygodniach 
przystępuje do realizacji samej rzeczy. Nara- 
zie zostaną zakupione 4 staki o pojemności 
3.5 —4 tysięcy ton. Trzeba zanaczyć, że linja 
śródziemnomorska będzie miała kolosalne 
znaczenie nietylko ze względu na przyszłe 
handlowe stosunki z krajami wschodu, lecz 
i dla wyminay towarów już dziś istniejącej. 
Jak wiadomo, eksportujemy dzisiaj a*» 
wschód spirytus, cement, i drzewo, importuje 
my zaś tytuń z Turcji, bawełnę z Aleksan­
dr ji, surowce dla nawozów sztucznych z Al 
gieru i Tunisu, rudy z Grecji i Hiszpanii.

ZE SĄDU WOJSKOWEGO.............................

lamie J f. s, ia ławie M M
Przed trybunałem sądu wojskowego w Kra 

kowie rozpoczęła . się wczoraj rozprawa prze ■ 
ciw oficerowi płatnikowi kpt. Lachowiczowi 
i kwatermistrzowi mjr. Swiafołdycz Kisielo­
wi, obu z 5 pułku slrzelcow k.ifmyeh w J^rno' 
wie, oskarżonym o to, iż pierwszy sprzenie­
wierzył z pieniędzy skarbowych kwotę 1.500 
zł., przyczem sfałszował dokument, kła­
dąc na nim podpis mjra Kisiela, że skłaniał 
do fałszywych zeznań świadka oraz, ® prze­
kroczył przepisy i rozkazy, dotyczące kasowo 
ści i rachunkowości wojskowej. Mjr, Kisiel 
oskarżonym jest zaś o to, iż >ako kwater­
mistrz zaniedbał dozoru nad podwładnym 
oficerem płatnikiem; że zaniechał obowiązku 
wego doniesienia karnego i że Parał się we 
własnej sprawie o faszywe świadectwa.

Oskarżeni nie poczuwają się do ,vuiy, a w 
szczególności wyjaśnia kapt. Lachowicz, Iż 
kwota 1.500 zł. powstała ze zaliczek, danych 
oficerom i podoficerom, co jest powszechnie 
praktyko wanem.

Przewodniczący pułk. Kappel oskarża mjr. 
Żebracki, bronią: kpt. Lachowicza sdw. dr. 
Schoenwetler, zaś mjr. Kisiela adw. dr Szur- 
lej z Warszawy. — Rozprawa ze względu na 
obszerny materjał dowodowy rozpisaną zo»ta 
ła na 3 dni.

• ■ i n l i i B a s ^ S n H p H a e p H R W I l i e

Przeciwko szczupłości
znanych aWi«hodnich Piguł.k Pu iM n^jąeycłi*. t*o- 
weduią one jut w krótkim czasie znaczny przy,o*t 
na wadze kwitnący wygląd oraz pełnr piękne Keztahy 
ciału (u pań przepyszny biust) potęguj, chęć do pracy, 
wzm:>cniiijq krew i nerwy Gwamnt. jaki n eszkodl, 
i 'zaleć p> zez lekarzy. Wiele podz ękowań Cuna paczki 
Zł 8 4 paczki do całkowitej Kuracji p trzelue w  25 
Dr. Rugo C»ro Sp. * o, •> Cdańak. Oddział 8L

Dookoła afery ministra Keodella
Udział jeg© w puczu m©narcłiistycznym nie ulega

wątpliwości.
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Tak zapewnia Stresemann.
Berlin , 8 I I .  P A T .  „A e h t  U h r  A b e a d b la lt "  

Agłasza wywiad u d z ie lon y  p rzez  • m in is tra  
wesemanna p rz ed s ta w ic ie lo w i U n ited  Press, 

wywiadzie Stresem ann  za p ew n ił, że n iem ie  
polityka zagraniczna n:e ulegnie żadnej 

anie. Czy nowy gabin* t wśród burz rózpę 
tenych obecnie namiętności poi i tycznych zdo 

uzyskać jakieś sukccsa i czy d łu go  on się 
zyma tego nikt dziś powiedzieć nie może. 
ówno utworzenie tego gabinetu, jak i dy- 
ja, która je poprzedziła dowdozi, że co 

całego większego kompleksu zagadnień o- 
gnięto w Niemczech jednomyślność. Kwe- 

ja ustroju republikańskiego rozstrzyga się 
jfce walce między dwoma obozami Jeden z 
&łch stanowię republikanie uczuciowi, dru- 
tfey republikanie z rozsądku, którzy nietylko 
fctuiejęcy ustrój polityczny uznaję, ale goto­
wi są bronić go przed każdym bezprawnym 
*tawchem.

W  zakończeniu swych wywodów Strese- 
taan podkreślił, że fakt powszechnego dziś 
Uznania traktatów locarneńskich oraz Ligi 
aarodów w Niemczech oznacza daleko idący 
{•ostęp w konsolidacji stosunków wewnęFrz- 
bych Rzeszy. Przed rokiem łub dwoma laty 
biemiecko-narodowi nigdyby się nie zgodzi- 
H na takie ekspose programowe, jakie obe­
cnie kanclerz Marx przedłożył, również w ich * 
dnieniu.

Drgań Westarpa niezadowolony 
z zawartej umowy

Berlin, 8 II. PAT. Teksty not i umowy za­
dartej w sprawie niemieckich twierdz wscho 
Sńlch (o ogłoszeniu tej umowy donieśliśmy 

wczoraj w części nakładu — Red.) 
Jfreuzzeitung" organ br. Westarpa opatruje 
•Uo&ientarzem, w którym powtarza dawne

sw o je  tw ie rd zen ie  ja k o b y  d z ięk i ustępstw om  
N iem ie c  ca ły  system  ob ron n y  R ze s zy  na g r a ­
n icy  w sch o d n ie j zosta ł sp a ra liżo w a n y , a 
w sch o d n ia  stre fa  p og ra n ic zn a  bardziej r;iż 
dotąd bez m ożn ośc i ja k ie g o k o lw ie k  s ta w ia n ia  
oporu, wydana na lup Polski. Dziennik .\V- 
raża w końcu opinję, że po przyjęciu odno­
śnych postanowień w sprawie rozbrojenia, w 
których nie można już nic zmienić, oczekiwać 
należy, że będzie to już ostatnie uslępslvło» 
którego domagać się będą mocarstwa soju­
sznicze od Niemiec.

Westarp nie wyrzeka się re­
wizji granic wschodnich!

Berlin. 8. 2. Na zaproszenie studentów tutej­
szego uniwersytetu hr. Westarp wygłosił tu 
wczoraj wieczorem odczyt na lemat polityki za 
granicznej Niemiec i stosunku jej do Ligi Naro­
dów. Między innymi oświadczył; Zabezpiecze­
nie granic zachodnich nie oznacza ostatecznego 
zasadniczego zrzeczenia się ze strony Niemiec 
ich rewizji, lecz tylko wyrzeczenia się dążeń do 
rewizji zapomocą środków wojskowych. O środ  
kami dzisiejszej p o lityk i za g ra n ic zn e j N iem iec  
są d w a  punkty. P od p isan ie  tra k ta tó w  loca rn eń ­
skich przez Niemcy i wstąpienie Niemiec do L ig i 
Narodów. Za dobrą slronę traktatów locarneń­
skich hr. Westarp uważa luki, jakie powstały 
w nich odnośnie do granic wschodnich Niemiec, 
zawarte z Polską i Czechosłowacją. Traktaty 
rozjemcze nie są równoznaczne z paktami gwa 
rancyjnemi. Rząd niemiecki nie może uznać o- 
becnych granic wschodnich za stałe i niezmien­
ne- Zadaniem niemieckiej polityki zagranicznej 
będzie też obrona praw niemieckiej mniej­
szości narodowej. Niemcy tuuszą domagać się 
powszechnego rozbrojenia i prowadzić polity­
kę tylko w duchu dla siebie korzystnym .

Krwawe walki w Lizbonie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Wiedeń, 8 II. (D ) Donoszą z Lizbony, że 

*°czą się tam poważne walki pomiędzy po­
wstańcami a wojskami rządowemi. W  wal­
cach bierze udział także ciężka artylerja. 60 
^sób zostało zabitych strzałami armatniemi, 
kilkaset osób jest rannych. Także i w Oporto 
k>C2ą się nadal walki. Wiele domów prywa- 
ł°ych zostało zniszczonych.

Wojna domowa wre
(Telegram własny „Nowego Dziennika ')

I*aryż, 8 II. (P ) Z pogranicza hiszpańskie­
go nadchodź^ wiadomości o krwawej wojnie 
^oinowej, jaka rozgorzała w Portugalji. Na 
j-Zele powstańców stanął były generalny gu­
bernator portugalskich Indyj Jaime Moreis. 
Teren walki skupia się przedewszystkiem w 
okolicy Lizbony i Oporto. Na południu i 
^schodzie ogłosili kolejarze strajk. Komuni­
kacja jest przerwana.

Rząd w komunikatach swych zapewnia, że 
Powstanie będzie stłumione w najbliższym 
c*asie.

Ofiary pogrzebu mik a da 
1 zabity, 100 rannych.

Tokio. 8. 2. PAT. Zwłoki cesarza Yoshihito zo 
*lały uroczyście przewiezione do pałacu Szin- 
uk,i gdzie tymczasem je złożono. W cereinonji 
j^Zewiezienia wzięły udział olbrzymie tłumy 
Jedności. Podczas uroczystości wytworzył się 
y  tłumie taki ścisk, że jedna osoba została za- 
^ta a około 100 rannych.

»»

u

Z G I E Ł D Y
Giełda płodow rolniczych w Krakowi* z. dnia 

8 hm Ceny za 100 kg —  parytet Kraków Pszenica 
czerw, i żółta kraj. dwor. 72/73 54*00— 00*00, pszenica 
targowa 73/77 63*00— 64*00. żyto dworskie krai. 67/68 
48*00—43*50, żyto targowe 64/65 41*00— 42*00, Jeczmieft 
browarny 00*00—00*00, jęczmień na krnpy 34*00—35*00, 
knkurudza krajowa 38*00—34*00,knknrndźa Cinąuantino 
88 00— 40 00, siano słodkie 1100 — 12*00, siano 
średnie 8*00— 10 00, słoma długa 5*50— 0*50, słoma mie­
rzwa luzem 4*00— 4*50, ziemniaki przem. 7*50— 8*00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr. 91*00—£>2*00. 
mąka pszenna okr. krak. wym. 50 próc. 90 00- 91*00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. f0 proc. 00*00—00 00 
mąka psz. z młyn. kong. Nr. 0000 —*00 — — *00 
mąka pszenna z młyn. kong. grysikowa — *00— *00 
mąka żytnia okr. krak. wymiału 60 proc. 63*50—64 00 
mąka żytnia okr. pozn. wymiałn 65 proc. 04 50—65*50 
olrębj żytnie 06 00- 27 00, otręby pszenne 26*00 -  2700 
pęcak zwyczajny 60 proc. 61*00- 52*00, pęcak okrągły 
53*00 -  54 00, ńekanka jęczmienna 51*00— 52*00- i msza 
iaglana krajowa 66*00— 67*00, kasza jaglana zagraniczna 
74*00— 75*00, Kasza tatąr. cała 78*00—80*00. kaszatatar, 
łamaną <6*00— V 8*00, kasza tarnopolska 78*00—80*10 
ryż cały Burma n. 94*00—  96*00.

Tendencja ogólna spokojna —  brak obrotów.

Giełda krakowska z S bm. Akcje słabe. Dolar 
nieco mocniej.

Akcje: Przemysłowy* 0.14—0.15, Zarobkowy 9.25, 
Tokan 0.25, Zieleniewski 16.85— 16.05, Trzebinia 
0 37, Parowozy 0.60, Górka 22.50—22.75, Niemo- 
jewski 0.45, Krakus 0.30, Chybie 5.40— 5.50.

Na dzisiejszem zebraniu akcyjnem panowała 
dla efektów tendencja wybitnie zniżkowa, która 
objęła prawie Wszystkie papiery przyczem podaż 
nieco większa. Znacznie utraciły na kursie Zie­
leniewski przy większych obrotach, Górka, Chy­
bie, Zarobkowy i Krakus. Dopiero tuż pod ko­
niec giełdy pod wpływem  wiadomości z W arsza­
wy, gdzie panowała tendencja mocniejsza, na­
strój i u nas wzmocnił się przy nieco zwiększo- 
nem zainteresowaniu, jednakowoż transakcyj po 
wyższych kursach nie dokonywano. Na ogół ruch 
w  stosunku do dni uibegłycb słabszy. Jedynie po­
szczególne papiery %v większych obrotach, jak 
Zieleniewski i Chybie.

Podobna sytuacja panowała dla niekotowanych

papierów. Znacznych obrotów  dokonano Ban­
kiem Polskim po kursie 100.50— 107 i Lokomoty­
wami po 2.27, z innych Cegielski dc —20.25, Ja­
worzno 16.25, Ć m ielów  0.23 i Pap i.ouwci s;, iue 
5 proc. -  0.52 i pół. Buch na ogó ł s iln iejszy, obra­
ły znaczniejsze.

Na. rynku w alu t i dew iz tendencja w  dalszym 
ciągu lekko m ocniejsza dla dolara p rzy  wiekszera 
zainteresowaniu. Tow aru  na rynku ilośc iow o 
m iiiej. Obroty w iększe. W  K ra kow ie  dolnr 8.94—  
8.94 i pól. czeki bankowo 8.97. Bani; Po lsk i pła­
cił w  dalszym ciągli za gotów kę 8.90. za czeki 
S.93 Na innych giełdach kra jow ych  nastrój podo­
bny, kursa przy  drobnych odchyleniach utrzymują 
się na poziomip jak i wczoraj

Giełda warszawska
Warszaw? 8 bm. (PAT.; Giełda waluty*
Dolary 8*92. sprz 8*94 kup. 8*90
kondyD 43*50 sprz. 43*61. knp. 4 ;*39
Belgja 124.25. 17559, 12394.
N. .Jork 8*95, sprz. 8*97 kup. 8*93.
Paryż 35*25 sprz. 35*34. kup. 35*16.
Praga 26*57 sprz. 26*63 kup. 26*51
Szwajcar ja 152*50, sprz. 172*93. kup 172*06
Włochy 38 25 , 38 54. 38*16.
W iedeń 1l*6*45. sprz. 126*77. kup. 11*6*13
Papiery wartościowe: 5 proc. pożyczka konwer- 

syjna 54— 54.50, 8 proc nn/Yc.zka konwersyjua 98, 
pożyczka1 dolarowa 82 92.25. Tendencja niejedno­
lita.

Akcje: Bank 1’oh-ki 107*50 107 IO8.0O Bank Prze­
mysłowy lw ó w  O* —. Bank /.w. bp. żar. Poznań 9*25 
Puls 6,35 Wild — Cegielski 21*75, Poro wozy 0*70 
Zawiercie 19 —. Żegluga f)*— , Po.slca nafta 0 —. Siła 
i Światło 58*— , Ćmielów --*—. Starachowice 2 55 
1’ocisk 1*00. Ziele nic w- lć 15 uf Zeradów 13*— 
Chodorów —

Giełda wiedeńska
Wiedeń d. 8 b. m. (P. A T.j. Dewizy.

Amsterdam 24.",-35, Belgrad 12 4 i. Berlin 167*92. 
Bruksela 98*51. Budapeszt 123*94. Kopenhaga 188*80, 
Londyn 34*37, Madryt 118*80, Mediolan 30*20. Nowy 
Jork 708*50. Oslo 18 20, Paryż 27*.-4 Praga 20*98 
Sofja 5*10. Sztokholm 189*15, Warśzawu 79*23— 79*78 
Zurych 136 23, Amerykańskie 70n*10. niemieckie 167*70 
angieskie 34*34, polskie 79*15 8 15 szwajcarskie 136 - 
czeskie 20 96, W ęgierskie 123*92 —.

Akcje: Zieleniewski 12*7, Sihssja — •—, Fant©
14*40, Gal. karpaty 40 Galicja 137*. Siersza 3*07 . 
Bank małopolski — *— . Bank Hip. —*— . Tepege —*—

Giełda zurychska
Zurych, 8. 2 PAT. Paryż 20.43 i pół, Londyn 

25221 3/4, N ow y  Jork 5.20, Belgja 72.30, W łochy 
22.12 i pół, Hiszpanja 87.40, Holandja 207.91, Ber­
lin 113.20, Wiedeń 73.35, Sztokholm 138.75, Oslo 
134 1/4, Kopenhaga 138.60, Sofja 3.75, P raga  15.42, 
W arszaw a 57.50, Budapeszt 90.90, Białogród 9.13 
i pól, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.67 i pół, Bu­
kareszt 2.95, Helsingfors 13.10. Bnenos Aires 
215.50. Tendencja bez zainteresowania.

Giełda londyńska
Londyn, 8. 2 PA T . N aw y  Jork 4.84 31/32, tio- 

landja 12.13 1/8, Francja 123,42, Belgja 34.87 i pół, 
Włochy 113.87, Niemcy 20.46 i pół, Szwajcarja 
25.22, Hiszpanja 28.89, Danja 18.18 3/4, Szwecja 
18.17 i pół, Norw egja 18.82, Helsingfors 192.45, 
Praga 164 3/4.

Giełda paryska
Paryż, 8. 2 PA T . Londyn 123.45, Ńow y /ora. 

25.46, Belgja 354, Hiszpanja 427 3/4, W łochy 10887, 
Szwajcarja 489.50, Danja 678 3/4, Holandja 1017.50, 
Norw egja 657 1/4, Szwecja 679 1/4, Praga 7580, 
Rumunja 14.40, Niemcy 603.

Giełda nowojorska
N ow y Jork, 8. 2 (A W ). W arszaw a 1150, Lon­

dyn 484 15/16, Paryż 393, Wiedeń 14 1/16—14 1/8, 
Przga 296 1/4, W łochy 425 3/4, Belgja 13.90 i pół, 
Budapeszt 17.55, Szwajcarja 19.23 i pół, Helsing­
fors 252, Sofja 0.72, Holandja 39.98, Oslo 25.80, Ko­
penhaga 26.65 i pół, Sztokholm 26.68, Hiszpanja 
16.40, Bukareszt 56.50, Berlin 23.70, Belgrad 176.

Rokowana o stworzeni syndykatu łyn k o w e n
postępują naprzód

„Berliner Tageblatt* donosi: Rokowania produ­
centów cynku na polskim Śląsku ■ posunęły się 
znacznie naprzód, tak, że spodziewać się można 
niezadługo podjęcia rokowań o syndykat.

Główne trudności, o ktre się rozchodziło przy 
rozwiązaniu dawnego syndykatu, zdają się być 
usunięte w  ten sposób, że spółka Giesche zrezy­
gnowała z dawniej posiadanych przywilejów. Fu* 
ma za zgodą przedstawicieli amerykańskich zgo­
dziła się na zrów nanie w  prawach z inneini u- 
czeslnikam i (Śląskie huty cynkowe Lipiny, Hoben- 
lohe, Donnerimark).



Str, 1$ .NOWY OZrTCNNW* czwnrfek 1.0 !ul<?<?£> 192T

na rękach nogach, jak 
również w z ,s y  u p a  A 
można usunąć natychmiast 
i bez bólu dzięki ubyciu 
A N T A R i K U  i o le jk u  
A H T A R ! N O W £ G 6 .  
Gwarant, nieszkodl. koszt 

kuracji Zł 0.
Dr. Casparv i Ska. Gdańsk 

Oddział ID.

C o t t a  Krzywe nogi
u l s j  a  

C r a u o W ' a

u dzieci są tylko następstwem 
niedbalstwa rodziców. O ile 
dziecko skłonne jest do krzy­

wicy lub już cierpi na chorobę angielską, to należy 
mu dawać regularnie Entislsie tranową*4.
Obfituje w witaminy, fosfor oraz tłuszcze, przytem 
jest nadzwyczaj smaczna i dobrze jest znoszoną. 
Lecz musi to być „prawdziwa Emulsja tranowa Scotta" 
którą można nabyć w każdej aptece i składzie aptecz. 

Ceny sniioite o 19 proc.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUCHARKA ŻYDOW SKA (Żydówka), z dłuższą 

praktyką w większych przedsiębiorstwach, umiejąca 
czytać i pisać, będzie przyjęta. Zgłoszenia: Szpital 
żydowski, Kraków, Skawińska 8.

OBSZERNY LOKAL, nadający się na cele przemy­
słowe lub magazyn, do odstąpienia. Unger, Kraków, 
Wąska 12.

TARTAK w  Tarnowie, z własnym torem przemy­
słowym, przyjmie 2.000—3.000 m. sześć, drzewa do 
przetarcia. Warunki bardzo korzystne. Zgłoszenia: 
łl. Els ca. Kraków, Starowiślna 39.

PODRÓŻUJĄCY branży kolonialne), zastępca po­
ważnej firmy importowej, bardzo dobrze wprowa­
dzony, przyjmie także zastępstwo firm handlowo- 
przcmysłowych pokrewnej branży. Referencie pier­
wszorzędne. Zgłoszenia pod „Agent handlowy" do 
Biura Stattera, Kraków, Rynek 8.

URZĘDNIK drzewlarz, z kilkuletnią praktyką, po­
szukuje jakiejkolwiek posady w  przemyśle drzew­
nym. Zgłoszenia pod „Drzewiarz" do Adm. „N. Dz.“.

NARZĘDZIA bednarskie „Stalera", mało używane, 
ido sprzedania. Wiadomość: Podgórze, Plac Lasoty 7, 
parter. Oglądać od godz. 3—4 po południu.

PRZYSTĄPIĘ do spółki z gotówką 2.000 dolarów 1 
współpracą do rentownego Interesu, Wiadomość: 
Podgórze, Plac Lasoty 7, parter, od godz. 3— 4 popoł.

COFAM  słowa, skierowane przeciwko Chaimowi 
Moorowi, że sprzedawał włosy firmy Salamona 
Merla. Mendel Goldfarb, Tarnów.

ZAKOPANE, Biuro J. Kubińskiego —  sprzedaż wllt 
«— parcel —  dzierżawa pensjonatów.

STENOTYPISTKA biegle stenografująca po polsku 
I niemiecku, buchalterka, rutynowana siła biurowa, 
poszukuje posady ewentualnie na przedpołudnie. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dz." pod „Stenotypistka".

Obwieszczenie.
Firm. 1800/25 

Spółdz. 1. 111 
Do rejestru Spółdzielni przy firmie Unja Kredyto­
w a Spółdzielnia z ogr. odpow. w  Krakowie, wpisano 
dodatkowo: Rozwiązuje się Spółdzielnię i zarządza 
się likwidację tejże. Likwidatorami ustanawia się 
Dra Samuela Warhaftiga, Dra Leona Adera,' Dra Ju- 
dę Zimmermanna. Wpisano na podstawie uchwały 
Sądu Okręgowego cywilnego w  Krakowie z dnia 15 
grudnia 1925. Firm. 1809/25. Spółdz. I, 111, zatwier­
dzonej uchwałą Sądu Apelacyjnego w  Krakowie, z 
dnia 26 lutego 1926, R. III. 41/26/1 i uchwałą Sądu 
Najwyższego z dnia 15 czerwca 1926. Dzień wpisu: 
8 lipca 1926. Sąd Okręgowy cywilny jako handlowy 
W Krakowie, Oddział II., dnia 6 lipca 1926.

„Marka światowej sławy*
Dla zdrowia dzieci !

■wzez powagi lekarskie zalecany.

HAYA puderA m m  A«T13CI»łtaCZN5J
HYGIENICZNE 

dla fiitouwItUdztei 
« « «

Tysiące podziękowań! SBRSłH!
Dlatego iądeó o&Jeży wszędzie tyMtio PWRU HAYA 

Do aabycb «e  »**jr*afckh zpteŁac* |
& min ni llj tłłr.;! inri —........ -

Fi om tatśkarz.
L W Ó W

Obwieszczenie.
Firm. 974/23 

Spółdz. 11. 77

Do rejestru spółdzielni wpisano: 1) Numer kolejny
wpiśu 1. 2) Bank Eskoniowy, Spółdzielnia z ograni­
czoną odpowiedzialności* w  Krakowie. Siedziba: 
Kraków, ul. Meiselsa 7. Odpowiedzialność do wyso. 
kości dwukrotnego udziału. 3) Przedmiot przedsię­
biorstwa: udzielanie członkom pożyczek na zastaw
towarów, nie ulegających łatwemu zepsuciu, złożo­
nych we własnych lub wynajętych przez Spółdziel­
nię składach, w  wysokości nie wyżej 75 procent war­
tości rynkowej towarów I na termin do 6 miesięcy-. 
Towary powinny być ubezpieczone na sumę co nal- 
mniej 10 procent wyższą od sumy pożyczki I na ter­
min o miesiąc dłuższy od terminu pożyczki, przy- 
czem pollce ubezpieczeniowe, wystawione r.a Imię 
Spółdzielni lub okaziciela, winny być przechowy­
wane w  Spółdzielni, kupno i sprzedaż towarów z po­
lecenia i na rachunek członków; przyjmowanie na 
przechowywanie w składach spółdzielni wszelkich 
towarów członków za wynagrodzeniem; wydawanie 
zaliczek do 80 procent wartości na listy frachtowe i 
konosamenty na wysyłane towary zarówno krajowe, 
Jak i zagranciznego pochodzenia, z terminem do 6-ciu 
miesięcy, z lem zastrzeżeniem, aby towary były n- 
bezpjeczone; wydawanie pożyczek lią wszelkie na­
leżności, przysługujące członkom do instytucji Im-m 
sowych i do osób prywatnych; kupno i sprzed-i 
rachunek członków wszelkiego rodzaju papier'-w 
wartościowych, listów rentowych, akcyj, ooligacyl 
krajowych towarzystw prywatnych, a także obco­
krajowych papierów procentowych I dywidendo­
wych, których obieg |est dozwolony iw państwie, o- 
raz w»)«t_ Kupno I sprzedaż na rachunek własny pa­
pierów państwowych. Ust6w taitawuynh, papierów

komunalnych, akcyj i obligacyj towarzystw prywat­
nych, drogich metali, obcokrajowych papierów pro­
centowych i dywidendowych, których obieg w  kraju 
jest dozwolony, oraz walut, wydawanie przekazów 
pieniężnych i dokonywanie wypłat w  kraju i zagra, 
nicą, a także wydawanie czeków Inb akredytyw na 
rachunek członków na miejscowości, gdzie znajdują 
się oddziały Spółdzielni lub Je] korespondenci, z tem 
zastrzeżeniem, aby wypłaty te były uprzednio za­
bezpieczone gotówką lub odpowiedniem zastawnem, 
oraz o Ile uskutecznianie przekazów oraz wydawa­
nie czeków zagranicznych nie będzie ustawą zaka­
zane; przyjmowanie od czło' ków sum na lokaty bez­
terminowe, z termluemr craz na rachunki bieżące; 
przyjmowanie do depozytu od członków wszelkiego 
rodzajn papierów wartościowych za wynagrodze­
niem. Spółdzielnia może udzielać pożyczek także nie- 
członkom za zabezpieczeniem rzeczowem. 4) Udział 
wynosi Zł. 25 i płatny iest w  całości z chwilą przy­
stąpienia do spółdzielni, względnie z chwilą deklaro­
wania dalszych udziałów. 5) Członkami Zarządu wy­
brano: Dawida Zysmąna, ul. Meiselsa 7, Michała Ko­
cha, Augustiańska 19, Łazarza Birona, Sw. Gertru­
dy 28, wszystkich w Krakowie. 6) Czas trwania spół­
dzielni: nieograniczony. Pismo przeznaczone do o- 
głoszeń „Nowy Dziennik", Kraków. Rok obrachunko­
wy odpowiada kalendarzowemu. Zarząd Spółdzielni 
stanowi Dyrekcja. Dyrekcja składa się z 3 dyrekto­
rów, wybieranych przez Walne Zgromadzenie z po­
śród członków Spółdzielni na przeciąg 2-ch lat admi­
nistracyjnych. Dyrektorowie zastępują Spółdzielnię 
kolektywnie I podpisują firmę w  ten sposób, że pod 
drukowanem lub wypisanem brzmieniem firmy uirfie- 
szczą swe podpisy dwaj dyrektorowie. 8) Data wpl. 
su: 5 sierpnia 1926. Sad okręgowy lako handlowy 
O. Ii. Kraków, dnia 4 sierpnia 1926.

Zamówienia na „P O T O K O L **  przyjmuje utstępo 
Ski A be. „J. D. 1'OIOKA SYNOWIE*

W INCENTY MOSZKOWSIH
Kraków, WrzaslAska 3. Tal. 3419.

Nai lepszą śmietanką
do kawy i kremową do bida 

poleca
Krakowska Centrala mleczna
ul. iw. Jana 3 1 ul. Topolowa (Targowisk*}
Jest pasteryzowana, a więc pewna bez zarazków.

BłędnicęnledokrwIstoMusawadabda
wzmaoniająoo, odżywczo, pod­
nieca apetyt, nieoceniony środek 
dla rekonwaleęcestów 

Polaarawallo Mra Krsyaitoforsklogo
Wino chinowo-żelaziste na maladze hlazpańakiaj. Do 
nabyć n we wszystkich nplekaeh i drogeriach — Cena
za FI. 4‘S5 Zł, pół 2 40 \\'e własnym int resie żądać 
wyraźnie 1’olserayałlo Mr.t Krzyszloforak ch/j. labora­
torium chem. -farm. Ivlr 1.1. Krzysztotoisk . Tarnów.
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